NALEŻYTOŚC POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM 
Kraków., 


Adres 


Nr, telefonu Ziv. 


Trzymanie ariy 


Kraków, 4 marca 
Wykazaliśmy wczoraj, że źródło, które za- 


siliło opustoszały skarbiec Banku Polskiego 
świeżym a znacznym dopływem złota i pełno- 
wartościowych walut, grozi wyschnięciem. 
Wszystkie objawy wskazują na to, że nasz 


dstracji: Kraków, Orzeszkowej 7, 
ə czekowe P. K. O, w Krakowie 460.634, 
Nakładem Spólki Wydakńniczej „NOWY OZIJENNIK" 

VM szelkie komunikaty należy radsyłać wprost do Administracji. 


Eemunikaty przeglaņe redakcji nie k € dą uwzględnione. 
Rękopisów redakcja nie zwraca, Za insermty redzkcja nie odpowiada. 


Recakior naczelny przyjmuje CŒ 12 do 1 w południe. 


MAKĘ PAS 


moD ŻW VJ 


pod nadzor. Rabin. Krak. i Podgórskiego — oferuje po szczególnie niskich cenach 


„ZIARNO“ S$. A. 
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handel zagraniczny zacznie, może już bardzo ; 


rychło przynosić zamiast nadwyżek — niedo- 
bory. Jedyną rezerwą, z której będziemy mo- 
gli czerpać środki na pokrycie tych niedobo- 
rów, jest zapas złota i walut w Panku Pol- 
skim. Otóż w dniu 20 I. br. wynosił ten za- 
vas 270,2 miljonów złotych w złocie, a więc 
kwołę dość pokażną, jeśli uwzględnimy, że je 
szcze z końcem marca 1926 wynosił on tylko 
121 miljonów zł. Jeżeli jednak uprzytomnimy 
sobie, że z końcem roku 1924 zapas ten wy- 
nosił znacznie więcej niż obecnie, bo 357.5 
miljonów zł. i że mimo uzyskanych w roku 
1925 pożyczek zagranicznych obniżył się on 
w ciągu tego jednego roku do 131 miljonów 
zł. i w końcu, że następstwem tego ubytku 
walut w Banku Polskim było załamanie się 
złotego, to dojdziemy do wniosku, że obecny 
stan walut i złota nie jest bynajmniej tak 
wielki, by wykluczał on ponowne załamanie 
się stabilizacji złotego w razie dłuższej i po- 
ważnięjszej bierności bilansu handlowego. — 
Zrealizowanie większej pożyczki zagranicznej, 
o którą toczą się podobno pertraktacje, pozwo 
liloby oczywiście ze znacznie większym spo- 
kojem przyglądać się pogorszeniu bilansu han 
dlowego, jak długo jednak pożyczka ta nie 
jest faktem dokonanym, byłoby niewybaczał- 
nym błędem zaniechać przygotowań do obro 
ny naszego bilansu handlowego. 


W jakim kierunku może iść obrona tego 
lansu? 
Teoretycznie możliwe byłyby dwie drogi: 


odniesienie naszego wywozu lub ogranicze 
tie, przywozu. W praktyce jednak droga pier 
wsza nie może wydać w królkim czasie poważ 
niejszych wyników, jak to kilkakrotnie wy- 
kazywaliśmy. Pozostaje więc jedynie droga 
ograniczenia przywozu, droga z natury swej 
mocno niesympatyczna i niepopułarna, zarów 
no ze stanowiska konsumentów krajowych, 
jak i eksportującej do nas zagranicy, ale — 
droga to jedyna w obeenem naszem przymu- 
sowem położeniu. Koncepcja opanowania prze 
siłenia ekonomicznego europejskiego na dro- 
dzę kooperacji międzynarodowej i liberalizmu 
gospodarczego jest niewątpliwie znacznie sym 
Patyczniejsza i prędzej czy później musi być 
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urzeczywisiniona, jednakże trudne to zadanie 
nieprędko jeszcze będzie dokonane. Tymcza- 
sem zaś stoi Polska przed alternatywą: albo 
ograniczyć swój import albo wyrzec się stą- 
bilizacji swej waluty, Wybór w tęj alternaty 
wie narzuca prosty instynkt samozachowaw- 
czy, który każe obrać mniejsze zło — t, j. egra 
niczenie importu. 

Posiadamy obecnie dwa regulatory, których 
silnicjsze czy też słabsze przykręcenie decy- 
duje o napływie do nas towarów zagranicz- 
nycb, są niemi, jak wiadomo, cła oraz kon- 
tyngenly przywozowe. Co się tyczy ceł, to 
wprawilzie niektóre kraje sąsiednie, którym 
zależy na eksporcie swoich wyrobów przemy- 
słowych, wyrobiły nam na Zachodzie opinję 
państwa zdecydowanie  protekcjonistycznego, 
jednak w istocie rzeczy zarzut ten nacgół nie 
jest tralny, jeśli uwzględnimy szczególnie cięż 
kie warunki. w jakich pracować musi nasz 
przemysł, a które pociągają za sobą koniccz- 
ność wyrównania ich za pomocą ceł, o iłe nie 
chcemy skazać wielu gałęzi przemysłu na za- 
gladę. Dewaluacja złotego obniżyła znacznie 
skułeczność ochrony celnej, zmniejszając sto- 
sunek oplaty celnej (pobieranej w złotych o- 
biegowych a nie w złocie) do wartości towaru. 
Powołując się na ten fakt, domagają się osta 
tnio sfery przemysłowe ogólnego podwyższe- 
nia taryfy celnej o 50 procent a żądanie to 
napolkało w prasie na stosunkowo przychylne 
przyjęcie. Rząd nasz waka się jednak przed 
tym krokiem, obawiając się ujemnego wpły- 
wu podwyżki celnej ua drożyznę w kraju. — 
Motyw ten, zupełnie uzasadniony, możnaby po 
przeć i dalszym argunientem, że znaczna wię- 
kszość stawek taryfy celnej z r. 1924 została 
w roku 1925 silnie podwyższona. Ogólna pod- 
wyżka ceł wstrzymałaby niewatpliwie przy- 
pływ towarów zagranicznych, jednak ze wzglę 
du na grożące skutkiem niej zachwianie po- 
ziomu cen, zastosowanie jej nie wydaje się 
obecnie wskazanem. 

Bardziej odpowiednim środkiem wydaje się, 
być indywiduaina waloryzacja cel, przeprowa- 
dzona tylko dla pewnej grupy towarów pod ką 
tem widzenia ograniczenia przywozu towarów 
mniej potrzebnych Graz towarów wytwarza- 
nych w kraju, a niehamowania natomiast impor 
tu towarów pierwszej potrzeby, nieprodukowa= 
nych zupełnie, lub w niedostatecznej ilości w 
kraju. Ta częściowa waloryzacja ceł powinnaby 
również uwzględnić interesy różnych naszych 
przemysłów uszlachetniających towar, tzn. prze 


obota 5 marca 1927 


| 
| 


E a 


DERE a EE e e a a o e e o A 


Brenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zi. 50^ kwrt. Zł 150 


w Krakowie 7 odnoszeniem do domu „ „ 52. „ ,„ 15.60 
Na prowincji: z przesyłką poczłowę „ ,„ 561 „ 1680 
Zagranicą: z przesyiką pocztowii „ „ 900 , 2700 


Rgłoszaniai Drobne ogłoszenia za słowo Zł, 0-15, wiersz, millmete 
1-szp. Zł, 0*20, nadesłane ZŁ. 0'€0, wiersz milimetr, i-szp. w tekggie 
Zł, (+83, wiersz milimetr. 1szp. na 1-szej stronie Zł, 1—. gratulacje 
Zł. 10. inseraty zamiejscowe o 300% zagraniczne 1000% drożase, 


„AYGEA PERLE“ 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
Oryginalny Szampan Francuski 


CHARLES HEIDSIECK, REIMS 


Prawdziwy Kęniak Francuski 


RENAULT & C?, COGNAC 


Periberger ł Sckenker, Kraków, Grodzka 48 


rabiających półprodukty, wzgl, surowce zagranł 
czne na produkty gotowe do konsumcji. Potrze- 
ba ochrony tych przemysłów jest tak jasra, że 
nasza taryfa celna z 1924 r. starała się ią uwzęlg 
dnić. W międzyczasie jednak nastąpiły znaczne 
przesunięcia w stosunku wzajemnym cen Surow, 
ców i produktów gotowych, a okoliczność ta, za 
równo jak liczne ulgi konwencyine (trzecia 
część naszych stawek celnych obniżona zostałą 
od 10—90 procent na mocy traktatów handloa 
wych!) sprawiła, że ochrona celna stała się w, 
wielu wypadkach caikiem iluzoryczną, że wy- 
mienimy takie towary, jak tekstylja, ryż. kro- 
chmal itd. (Znamiennem jest, że najzawziętsza 
zatargi o płacę toczą się w przemyśle włókien 
niczym i że tu właśnie płace robotnicze są naja 
niższe, co dostatecznie dowodzi cłężkiej sytua» 


cji tezo przemysłuł). t 3 


Podwyższenie stawek celnych odnośnie ~ 
wskazanych wyżej towarów wydaje się gotpo= 
darczo tak uzasadnionem, że nie napotka ong 
niewątpliwie na żaden sprzeciw w opinji publi4 
cznej, zwłaszcza, ża nie daje ono powodów dd 
obaw o podrożenie cen. Przeprowadzenie. ga 
byłoby też rzeczą znacznie prostszą, niż ogólna 
podwyżka wszystkich ceł. 


Obok tej częściowej waloryzacji ceł zastosa 
waćby należało skuteczniejszy może jeszcze 
środek, a mianowicie ograniczenie kontyngeru 
tów przywozowych, oczywiście również z zas 
strzeżeniami wyżej przytoczonemi, tzn. z wyłąa 
czeniem artykułów prawdziwie potrzebnychą 
w kraju niewytwarzanych. Ze względu na tos 
że kontyngenty importowe ustalar.e są kwartał 
nie, użycie tego właśnie Środka ograniczenię 
importu wydaje się tembardziej wskazane, Żżą 
da się on bardzo łatwo — bez żadnych nowych 
zarządzeń ustawowych — przeprowadzić, a zaa 
razem istnieć będzie w każdej chwili możliwość 
powrotu do liberalniejszego traktowania przy 
wozu, gdy tylko zmienią się koniunktury, zmua 
szające nas obecnie do ograniczenia importu, | 

Zrozumiałą jest niechęć rządu do poczynienia 
kroków, któreby wyglądały jako wzmocnienie 
tendencyi protekcionistycznych w Polsce, zwłaa 
szcza w dobie rokowań o kredyty zagraniczne, 
jednakże nadzieja na pomyślny wynik tych roka 
wań nie może być dostatecznym powodem zaa 
niechania kroków koniecznych dla zapobieżenia 
zachwiania się złotego na wypadek, gdyby naa 
dzieja ta miała i tym razem jeszcze okazać siq 
złudną. Dr. B. Selden. 


KOSZTY UTRZYMANIA. 
Warszawa, 3 3. PAT. Komisja do 


t 
badas 
zmiany kosztów utrzymania na posięfeniu © 


w dniu 3 marca 1927 r. ustaliła, że koszty 
utrzymania w Warszawie w okimie od 16— 
28 lutego 1927 r. w porównaniu. z okresem od 
16—31 stycznia 1927 r. sradły o -0,20 procent, 
Wzrost kosztów żywnisci wynosi 0.20 pro+ 
cenk 
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raków, 4 marca 

Zgodnie z zapowiedzią wygłosił wczoraj p- | 
(Włodzimierz Żabotyński odczyt n. t. „Islam, 
Europa i żydzi”. Sala Starego Tetaru była wy | 
pełniona po brzegi. Przed odczytem powitali 
Gościa: poseł Dr Thon imieniem organizacji 
sjonistycznez, Dr I. Schwarzbart w imieniu 
komileiu przyjęcia i Dr Feldschuh w imieniu 
sjonistów-rewizjonisiów. 

Po przemówieniach powitalnych zabrał głos 


Warszawa, 3 3. Sin. Na dzisiejszera posie- 
dzeniu senatu odbył się dalszy ciąg dyskusji 
ogólnej nad budżetem. Senator Banaszek 
(NPR) zarzuca rządowi, że popiera pewną ; 
część prasy, przechodząc zaś do sprawy po- 
sła Wojewódzkiego, oświadcza, że proces ten 
wykazał, że w oddziale II wydawano pienią- 
dze nie tylko na gazety, ale na wybory. | 

Sen. Hassbach i w imeniu kłubu niemieckie 
go oświadcza, że klub jego będzie głosował | 
przeciw budżetowi. Z kolei przystąpiono do | 
dyskusji szczegółowej. 

Sen. Szarski relruje budżet prezydenta Rze- | 
czypospolitej, sen. Kasparowicz budźci sejmu | 
i senatu, sen. Makarewicz budżet ministerstwa 
sprawiedliwości. Z ostatnim referentem pole- | 
mizuje wiceminster sprawiedliwości Siennie- | 


W dyskusji popołudniowej nad budżetem 
min. sprawiedliwości zabiera głos seu. Ringel, 
który oświadcza, że resort sprawiedliwości nie 
powinien być traktowany dochodowo. Co się 
tyczy wprowadzenia sądów jednostkowych, 
to o tem będzie można pomyśleć za jakieś lat 
Ogarniczenie działu pracy w wieziennic- 
je również nie wydaje się odpowiedniem, 
gdyż praca taka przyczynia się do tego w zna 
cznym stopniu, żeby procent recydywistów 
zmalał. O ile sąd apelacyjny we Lwowie pra- 
cuje nadzwyczaj sprawnie, to prokuratorja 
przy tym sądzie ma ogromne zaległości. Tem 
więcej należy się dziwić, że obecny minister 


Warszawa, 3 III. (Sin.) Ministerstwo pracy 
opracowało nowy projekt ustawy o obkowiązko 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby, nie 
zdolności do pracy oraz o ubezpieczeniu ro- 
dżin na wypadek śmierci ubezpieczonego. We 
dług tego projektu ubezpieczeniu obowiązko- 
wemu podlegaja wszystkie osoby bez różnicy 
płci i wieku, zatrudnione na podstawie sto- 
sunku służbowego lub roboczego. Nie podle- 
gają ubezpieczeniu jedynie urzędnicy pań- 
stwowi, wojskowi w czynnej służbie, duchow 
ni oraz osoby pracujące bezinteresownie z po- 
budek religijnych. 

Dła przeprowadzenia ubezpieczeń powstaną 
' kasy i zakłady ubezpieczeniowe. 


| Kasie ubezpieczeń podlega w jednym lub 
| kilku powiatach najmniej 5000 ubezpieczo- 
nych. Kasa będzie rejesirowala ubczpieczo- 


nych wymicrzała im i ściągała z nich wkład 
ki, będzic wykonywała świadczenia, przepro- 
tzala lecznictwo itp. 

ni kierują rady, składające się w 2/3 
z 


jeczonych i w 1/3 z pracodawców, wy 
branyci: 


p « podstawie specjalnej ordynacji 


Wicdcń, 3 3. PAT. Na doniesienie pewnego 
majora stwierdziła policja, żs w arsenale wie- | 
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p. Żabotyński, który wygłosił przeszło dwu- 
godzinny referat, wysłuchany przez liczne au 
dytorjum z niesłabRąca uwagą. Referat nace- 
chowany był pełnym optymizmem wobec 
przyszłości dzieła odbudowy Erec Izrael. 

Z powdu spóźnionej pory zamieścimy szcze 
gółowe sprawozdanie z odczytu w  jutrzej- 
szym numerze. 

Po odczycie odbył się na cześć Gościa ban- 
kiet w sali Hotelu Londyńskiego. 


Dalsza dyskusja budżetowa w Senacie 


Mowa aa a Ringla w dyskusji nad budżetem 


min. sprawiedliwości. 
(Telefonem od naszego korespondenta} 


sprawiedliwości cofnął zarządzenie, przeno- 
szące prokuratora Malinę w stan spoczynku. 
Inicjatywa ustawodawcza ministerstwa spra 
wiedliwości jest bardzo mała. Ciągle jeszcze 
prowadzi się u nas dwie listy kandydatów 
na aplikantów sądowych: jedną żydowską, je 
dną chrześcijańską. Jeszcze więcej zastrzeżeń 
jest na polu sadownictwa karnego. Wyroki 
w sprawie przestępstw kryminalnych są na- 
der łagodne, natomiast wielką surowością i 
bezwzględnością odznaczają się sądy. jeżeli 
chodzi o przestępców politycznych, nawet mło 
docianych. W więziennictwie dzieją się nadal 
nadużycia. I tak w więzieniu lwowskiem przy 
łapano dwóch dozorców, którzy przez 20 dni 
katowali syna jednego funkcjonarjusza po- 
licyjnego, który pokłócił się z komisarzem, tak 
że ofiara tych znęcań, przypłaciła życiem. Ra 
da prawnicza. chociaż ma być zlikwidowaną, 
obecnie się odmładza, a mimo to nie wymie- 
nia ani jednego prawnika Żyda. 

Z tego wszystkiego widzimy, że na kwiat 
majowy naszych nadzieji spadł szron wiel- 
kich wątpliwości. Ministerstwo sprawiedliwo- 
ści bęJzie musiało uczynić wiele usiłowań, je- 
śli naprawdę ma się stać w Polsce ministec- 
stwem praworządności. 

Następnie przemawiali: sen. Posner (PPS) 
i sen. Makarewicz (Ch. D.). Na tem dyskusję 
zakończono. Następne posiedzenie odbędzie 
stę jutro. 
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Zmiana systemu ubezpieczeń społecznych 


Kasy chorych mają być zastąpione przez kasy 
i zakłady ubezpieczeń. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


wyborczej. 

Zakłady ubezpieczeń społecznych  obejmo- 
wać mają teren jednego lub kilku woje- 
wództw. Mają one dbać o koordynowanie i 
uzupelnianie lecznictwa kas, działających na 
terenie danego zakładu, Zakłady będą zawie- 
rać umowy z lekarzami i szpitałami, będa 
zakładać apieki, sanatorja, udzielać pomocy 
finansowej kasom itp. 

Wszystkie zakłady ubezpieczeń tworzyć bę- 
dą ogólny związek, podlegający nadzorowi mi 
nisierstwa pracy. 

Nowa organizacja ubezpieczeń miałaby 
wchłonąć w siebie instytucję Kas Chorych. — 
Instytucja ta ulegnie likwidacji, a majątek 
je przejdzie na własność kas ubezpieczeń spo- 
lecznych, jako instytucji, która zabezpiecza 
całość inleresów ubezpieczeniowych. 

Nowa ustawa przewiduje, że ubezpieczony 
w razie choroby może w przeciągu 39 tygodni 
korzystać z bezpłatnej pomocy lekarskiej 
oraz w tym samym czasie z zasiłku, wyno- 
szącego 60 procent dz płacy ustawowej. 


Woki ładu broni w dawnym arsenale e wieden | 


deńskim, który obecnie jest fabryka wspól- 
dzielczą zawodowych organizacyj robotników 


| 


<|tzoajny odoyi W. Taboyńckego w SE. Teatre 


M. KALWI NNENLÓWYA 


zmarła dnia 3 marca 1927 r. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 4-go 
marca br. o godzinie 12 południe 
z domu żałoby, przy ulicy Staro- 
wiślnej L. 41. 


znajduje się skład broni. Na żądanie ministra 
spraw wojskowych wkroczył wczoraj wieczór, 
do arsenału oddział wojskowy i skonfiskował: 
magazyn broni, składający się z 1.500 rozło- 
żonych na części składowe karabinów. Z po- 
wodu tej akcji wojskowej, rozpowszechniają 
się pogłoski, że arsenat został obsadzony przez 
wojsko, czemu jednak urzędowo zaprzeczają. 
Wśród robotników wiedeńskich wywołały te 
zajścia pewne wzburzenie, które wyładowało 
się dziś na posiedzeniu rady narodowej, gdzie 
przyszło do burzliwych seen między socjal-de 
mokratami a chrześcijańsko-społecznymi. 
Dzienniki popołudniowe donoszą, że między- 
koalicyjna wojskowa komisja kontrołna uczy 
niła krok u rządu austrjackiego w sprawie 
wykrycia składu broni. 


Zgon Arcybaszewa 
Telefonem od naszego korespondenta. 
Warszawa, 3. 3. Sin. Dzisiaj zmarł w szpita 
lu wojskowym przy uł. Zakroczymskiej zna- 
ny pisarz rosyjski, autor „Sanina”*, Arcyba- 

SZew. 


Ma tropie organizacji faszystowskiej? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 3 3. Sin., Na. dworcu kolejowym 
przyłapano dzisiaj pewnego osobnika, który 
miał w walizce kilka rewolwerów i kilkaset 
naboi. Osobnik ten tłumaczył się, że rewołwe 
ry i naboje kupił z polecenia dyrektora banku 
w Hrubieszowie. Badania policyjne wykazały, 
że dyrektor banku hrubieszowskiego stoi na 
czele organizacyj faszystowskich i gromadzi 
zapasy broni i amunicji. W związku z tem 
dokonano w Warszawie szeregu rewizyj i are 
sztowań. 


ŻE ZOE W EZIO 
— GDZIE KUPIC PŁASZCZ WIOSENNY? Ga- 
bardynowy lub gumowy. Oczywiście gdzie naj- 
korzystniej! Zaprasza do oglądnięcia bez obo- 
wiązku kupna Fma A. Bross, Kraków, Flor- 
jańska 44. (Narożnik obok Bramy Florjańskiej) 
508 


C Zion 
Orzeczenie naukowel 


Scisłe badania wykazały, że 
BIBUŁKI i GILZY DO PAPIEROSOW 


„ALTESSE" i „MOKKA“ 


z fabryki Altesse-Wiała S. *, w Krakowie dorównują 
smakiem i jakością najlepszym francuskim. 


< „if 
golan $ Baid 
prah Amt! ai m) 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
PROMIEŃ: „Meżalians księżniczki Graustark™ 
(Norma Talmadge). 
REDUTA: „Bogowie, ludzie i zwierzęta". 
SZTUKA: „Metropolis“. 
UCIECHA: „Studnia Jakóba“. 
WARSZAWA: „Cyrk Belly“ (Harry Peel). 
BAGATELA i NOWOŚCI: „Szatau w jedwa- 
biach“, 


RE O E E I 


"Rozpownedtniaj „owy Dziennik” 


A 


Nr. 57 


KINO „WARSZAWA 


„NOWY DZIENNIK”, sobota, 5 III. 


STRADOM 15. 


dw niedziele dnia 6 marca br. © godz. 10-30 przedpoł. odbędzie się 


Ii. Caczyt Wł. Zabotyńskiego 


n. t. Droga do Państwa Zydowskiego 


Bilety do nabycia w Org. Sjońskiej Stradom 15. 
Grupa rew. Org. Sjon. w „Krakowie. 


Półroczny bilans gospodarki Polntar go 


Po inflacji I dewaluacji — stagnacja. 


Inflacja, dewaluacja i stagnacja, terminolo- 
gja dobrze znana krajom środkowej Europy, 
a przedewszystkiem Polsce, która przechodzi- 
ła tą chorobę przez lat kilka, dzięki nieudol- 
ności kilku jej ministrów finansów, nim do- 
szła do kresu stabilizacji. 

Po Polsce przyszła kolej na Austrję, Niem- 
cy, a obecnie także zwycięska Francja, która 
zdawało się po wojnie z Niemcami zakończo 
nej tak pomyślnym pokojem, szybko się 
podniesie, a odszkodowanie wojenne, posłuży 
jej na spłacenie długów i podniesienie swej 
waluty do stanu przedwojennego. Stało się 
jednak inaczej. Znane dostatecznie są kiikule- 
tnie dzieje spadku franka, jako następstwa 
deficytowych budżetów, którym zmieniają- 
ce się często rządy lewicowe zapobiec nie 
umiały. 

Sytuacja stała się wkońcu naprawdę gorę- 
ca. Obawiano się, by komuniści, którzy w tym 
czasie żywą prowadzili agitację i podburzali 
tłum enie stali się panami sytuacji. Na szczę- 
ście politycy francuscy zrozumieli, iż należy 
sytuację jak najspieszniej opanować zanim- 
by ulica mogła przemówić. Rzucone hasło 
stworzenia rządu „Unji narodowej“ znałazio 
poklask wśród polityków wszystkich ugrupo- 
wań, a Poincare, ten tylekrotnie wypróbowa- 
ny Alzatczyk, po kilkudniowych  pertrakta- 
cjach, zdobył dla swego rządu, ludzi o któ- 
rych nikt nie myślał, iż zechcą z nim wspól- 
pracować. Ludzie, którzy się dawniej w na- 
miętnych dyskusjach zwałczali, zasiadają ohe 
cnie przy jednym stole. Poincare, Tardieu, 
Bokanowski, Marui, obok takich przeciwni- 
ków jak Herriot, Briand, Painleve. A jaki 
jest półroczny bilans ich pracy? Poir care cb- 
jawszy obok prezesury, finanse, zaprowadził 
daleko idące oszczędności, a swą pracę oszcezę 
dnościową rozpoczął od rządu. Zniósł niektó- 
re zbędne ministerstwa i podsekretarjaty sta- 
nu włączając je do poszczególnych mini- 
sterstw. Zredukował podprciektóry, sady po- 
wiatowe, więzienia, Słowemi setki miljonów, 


które szły bezużytecznie na kosztowną admi- 


WŁODZIMIĘRZ ŻABOTYŃSKI. 


1 dicjów Legionu Żydowskiego 


(Ciąg dalszy). 

Kapitan Salomon, lekarz wojskowy) członek jednej 
z najstarszych rodzin żydowskich w Anglji powie- 
dział: „Sjoniści uczynili z nami taki sam „trik“, jak 
Kolumb z jaikiem. Stworzyli dzieło i tem położyli 
kres wszystkim sporom. Teraz jedno tylko pozosta 
je: pomagać. Tak samo wyraził się lord Rotshild, 
lecz Lionel Rotshild i Sebag Montefiore oświadczyli 
że nie zgadzają się i będą dalej walczyć. 

Po zcbraniu udali się natychmiast do jeneral Ged- 
„desa i uskarżali się na to ,że „Paterson i cudzoaiem- 
ski jego sierżant uprawiają sionistyczną propagandę 
w samym domu departamentu werbunkowego“, 

Lecz w owym czasie, w odległości zaledwie kliku 
kroków od tego domu, a mianowicie Whitehall Nr. 
10 Downing Street, sam premier przygotowywał już 
w gabinecie wojennym nastrój dla deklaraciji Ralicu- 
ra. Zresztą i Geddes oinawiał wówczas ze mną esa 
góły takie, jak tarcze Dawida, menory, „kadiinę”, © 
znaki biało»niebieskie, front palestyński. 

Ponieważ jędnak brak systemu w systemie anglel-. i 
skim jest tradycją mocno zakorzenioną, więc Geddes | 
przetaził się, zawewwał Patersona i jął mu czynić wy 
tY n- 


| 
| 
| 
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nistrację kraju, odprowadził do Banku fran- 
cuskiego, tak, że po dwóch miesiącach swoich 
rządów, dług państwa zmniejszył się prawie 
o miljard franków. 

„rank z tą samą szybkością jak przedtem 
spadał, podniósł się do kwoty 25 fr. za dola- 
ra, a więc doszedł do tego samego poziomu, 
jaki miał za rządów dziewiątego gabinetu 
Brianda. 

Myślano, iż po tej szybkiej poprawie walu- 
ty, poprawią się też warunki pracy i życia, 
Pomylono się jednak grubo. Ceny towarów 
ze spadkiem franka, poszły znacznie silniej 
w górę, nie zupełnie w parze z zarobkami. Ce 
ny towarów zwyżkowały o 200—300 procent, 
chociaż frank spadł tylko o 100 procent. Obe- 
cnie znowu mimo zwyżki franka, ceny nie 
obniżyły się odpowiednio. Nic dziwnego więc, 
że obcy, zwabieni do Paryża, tanioscia życia 
i użycia, opuszcaja naprędce gościnne progi 
Francji. Teatry, Music-halle, lokale rozryw- 
kowe, kawiarnie, w kiórych przeważał prze- 
dewszystkiem żywioł obcy, dziś świecą pust- 
kami. Magazyny, a zwłaszcza te bulwarowe, 
których klientelą byli przedewszystkiem ob- 
cy, dziś uprzejmie czekają na klientów. Na- 
stąpil we Francji okres któryśmy w Polsce 
przeżywali i jest nam dobrze znany. Z chwilą 
stabilizacji rozpoczęła się stagnacja dawno 
nie notowana we Francji. Fabryki, które daw 
niej pelną para pracowały, 'a zamówione to- 
wary mogły dostarczyć zaledwie po kilku mie 
siącach, dziś redukują robotników i zarobki 
tychże, dła bruku zamówień. 

Liczba bezrobotnych z dnia na dzień się po- 
większa. Dziś liczba ich dochodzi do stu ty- 
sięcy. Jeslio liczba dla Francji powojennej 
olbrzymia. Dlatego też pod adresem obcych 
których we Francji jest prawie dwa miljony, 
pady na ostainiem posiedzeniu parlamentu 
cierpkie slowa. Dano im do zrozumienia, iż 
nic długo pozwolą im żyć na łaskawyin chle- 
bie francuskim. 

Konsekwencje szybkiej stabilizacji, już na- 
stapily, a z nią też niezadowolenie wśród tych 


Na owem zebrąniu miało miejsce zdarzenie, które 
pociągnęło za sobą smutne następstwa. 

Po zebraniu Paterson pokazał mi kartkę, na której 
napisane byłą ołówkiem: „Pójdę z wami, jeżeli chce 
cię — N. P.“ 

— Kto jest N. P. — zapytał — po przemówieniu 
Montefiorego, ktoś mi to podał, lecz byłem tak wzbu- 
rzony, że nie zauważyłem, kto taki. 

— Czy pan zna charakter pisma, ałbo inicjały? 

Nie wiedziałem również, ktoby to mógł być, a pod- 
czas trosk i utrapień owych dni, obaj zapomnieliśmy 
o tem zdarzeniu. 

Po upływie sześciu tygodni czytaliśmy, że na fron 
cie palestyńskim został zabity kapitan Nil Primerose, 
syn lorda Rosebery. Smierć jego uczyniła wielkie wra 
żenie na wszystkich Żydach, gdyż członkowie głów- 
nej gałęzi rodziny Primerose są nawpół Żydami. Są 
to dzieci i wnuki Anny Rotshild siostry, czy też cór- 
ki (nię pamiętam dokładnie) pierwszego lorda Rot- 
shilda, która wyszła zamąż za lorda Roseberry. Wia- 
domo było „że rodzina Primerose dumna jest ze swej 
krwi żydowskiej i że Nil Primerosę chciał walczyć 
na froncie palestyńskim. 

W owych dniach Amery spotkał Patersona w ml- 
nisterstwie wolny. 

— Czy pan pamięta Nila Primerose? — zapytął puł 
kowaiika — jestto ten sam oficer, którego Przypro- 
wadziłem na zebranie, gdzie byli obecni wasi prze- 
ciwnicy; interegował się bardzo legjonem... 


| 


sfer społeczeństwa, które z wielkim apiauzem 
witały stworzenie rządu Poiricare'go. 
Inż. J. Berber. 


Sprawa rozwodowa Chaplina 


Od dłuższego czasu Stany Zjednoczone są 
widownią sporu pomiędzy słynnym komikiem 
filmowym Charlie Chaplinem a jego mal- 
ńonką, Liią Grey. Sprawa ta rzuca jaskrawe 
światło na stosunki rnałżeńskie, panujące w, 
krainie wszechmocnego dolara. 

Zwraca obecnie na to uwagę też prasa 
francuska, zapraszając Chaplina do Francji £ 
radząc mu rzucić kraj, w którym pierwsza le- | 
psza awanturnica może wyzyskać do ostałe= 
czności mężczyznę, pozbawić go majątku, na- 
razić na bojkot społeczeństwa, znajdując za- 
wsze poparcie w Sentymentalnej obludzie i 
braku odwagi cywilnej u Amerykan, stają- 
cych w obronie rzekomo „bezbronnej, słabej, 
pokrzywdzonej kobiety“, 

Pisma francuskie omawiając akt oskarże- 
nia, wystosowany przeciwko Chaplinowi przez 
adwokatów Lity Grey, pełny wprost niesły 
chanego bezwstydu, słusznie zaznaczają, że 
coś podbnego byłoby zgoła niemożliwe we 
Francji, wiemy zaś, jak pobłażliwi są prze- 
cież Francuzi w stosunku do kobiet, nawet 
przestępczyń. 

Nie dziw więc, że współczują doli artysty, 
tak ulubionego we Francji i zapraszają go na 
ziemię francuską, gdzie zapewne znajdzie dla 
swej działalności pole może nie tak krzykliwa 
jak za oceanem, z pewnością jednak sympa- 
tyczniejsze i dogodniejsze dla rozwoju swego 
talentu. f 
WIEDEŃSKA GMINA ŻYDOWSKA W „ZŁ0- 
TEJ KSIĘDZE* FUNDUSZU NARODOWEGO. W, 
Związku z jubileuszem 25-lecia „Keren Kajeme 
zarząd gminy żydowskiej postanawił zapisać gm 
nę żydowską w Wiedniu do „Złotej Księgi“ 
dowskiego Funduszu Narodowego. 

ŻYDZI A WYBORY DO PARLAMENTU W 
STRJI. Jak donosi prasa, austrjackie stronnict 
polityczne zawarły porozumienie, aby wybory 
były się dn. 24-go kwietnia tj. w ostatnia -à 
żydowskich Świąt wielkanocnych. Ustalenie teg 
terminu wywołało wielkie zaniepokojenie wśr 
Żydów ortodoksyjnych, gdyż nie pozwoli to wiel 
Żydom skorzystać z prawa wyborczego. 
sa starania, aby termin wyborów przypadł 
dzień powszedni. 

PRZECIW UDZIELANIU ŻYDOM ZIEMI. 
ostatniem posiedzeniu komisji budżetowej sejat 
łotewskiego wywołało wielką sensację oświad- 
czenie posła żydowskiego Dubina, ża państwowy; 
komitet podziału ziemi wydał tajny okólnik, aby, 
nie dopuszczano do nabywania przez żydów wła- 
sności ziemskiej. Poseł Dubin przedstawił na ko- 
misji odpis tajnego okólnika. 

ARABOWIE MIĘDZY SOBĄ. Na redaktora nas 
cjonalistycznego pisma „Marat esz Szerk“, T. kr 
rufa, napadli niewykryci sprawcy. Jak się zdaje, 
NA to EDS przeciwnicy Arrufa. 


Gdyby nie głupł przypadek, należałby do naszego 
legionu i byłby może po dzień dzisiejszy zdrowy k 


żywy. 
asymilatorzy, wypowiedzieli 


Po owem zebraniu 
nam formalną wojnę, 

Wysłali deputację do ministra wojny lorda Derby. 
W skład deputacji wchodzili lord Swetliug, major Lio 
nel Rotshild i jeszcze kilka osób tego samego typu, 
z którego chcą dziś utworzyć drugą „fifthy”* żydowa 
skiej ajencji dla Sjonu („Jewish Agency“). 

Zamiary ich były jasne. Działo się to zaledwie na 
klika miesięcy przed deklaracją Balfonra. = 

Miał to być ostatni akt ich walki przeciwko dekia. 
racji, Wnioskowali więc zupełnie logicznie, że ży: 
wski korpus w Erec Izrael jest ze stanowiska antys 
nistycznęgo, o wiele bardziej „niebezpieczny** 
zwykła obietnica na papierze. Żądali od ministra 
ny, by nie tworzono żydowskiego pułku. 

Obcych Żydów można brać do wojska, lecz nale= 
ży ich porozdzielać pomiędzy inne batatjony, I wysy* 
łać tam, dokąd wysyłani są wszyscy angielscy ; 
nierze: małą część możnaby do Palesiyny, większość 
— do Flandrji. 

— Dobrze, — odrzekł lord Derby — tylko że poros 
dzielać ich pomiędzy inne bataljony nie mogę. 

Natomiast pułk ich nie będzie nosił nazwy „żydow 
skiego“, będzie traktowany taksamo, jak wszystkie 
inne i wysłany dokąd zajdzie potrzeba. g * 1 


(Dokończenie nastąpi). 
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© Przed Zgromadzeniem Rady Ligi Narodów. — Rokowania handlowe. —  Niepoczytalna 
angłolobja. --- Niebezpieczne hasło. — Wol ność przekonań. — Chadecja w obronie Ligi 
Narodów... -— Sen. Thullic jest także za pra wami dla mniejszości narodowych... — 


Dnia 7 bm. rozpoczyna się w Genewie Zgro 
mądzenie Rady Ligi Narodów. Przy tej sposo 
bności spotka się nasz minister spraw zagr. 
z p. Slresemanncm. Byłoby bardzo pożądane, 
aby ta okazja dopomogła do ruszeuia z mar- 
twego punktu rokowań handlowych między 
Polską a Niemcami. „Czas“ w tej materji pi- 
Rze: 

Rokowania handlowe, nawet gdyby się do nich 
nie domieszały względy polityczne są z pewno- 
ścią najeżone trudnościami: uregulowanie spra- 
wy stawek celnych, które po obu stronach mają 
często charakter prohibicyjny (w Niemczech, 
co do węgla); kwestja wjazdu, pobytu i wydała- 
nia obustronnych obywateli; stosunek norm u- 
stawodawstwa własnego do norm przyjętych w 
przyszłym traktacie Handlowym — oto są waż- 
niejsze punkty sporne między obu stronami. Ale 
one istnieją przy układaniu wszystkich trakta- 
tów handlowych. Cierpliwością i dobrą wolą mo 
.żna je pokonać, ale stają się nieprzełomnemi, je- 
śli po jednej ze stron tei dobrej woli nie ma. 

Zgromadzenie Rady Ligi powinno się też 
przyczynić do uspokojenia opinji publicznej 
w Europie co do rzekomego aljansu wojskowe 
go polsko-angielskiego, wymierzontigo prze- 
ciw Rosji. Niemiecki ten wymysł musi być 

- należycie zdementowany ze slrony naszych 
czynników oficjalnych. Niestety, „angłotob- 
ska“ część prasy polskiej przesadą swoją 
szkodzi tylko interesom polskim. Do tych pism 
należy m. in. „Glos Narodu”, który na margi 
esie znanych „rewelacyj* „Berliner Tage- 
jattu“ wypalił artykuł pt. „Giermek zdolny 
posług“, mając ma inyśli Polskę, idącą ja- 
y już na pasku Angiji. O krewkim a nie 
itycznyma występie „Głosu Narodu“ pisze 
erwatywny „Dzień Polski": 

I „Głos Narodu“ widocznie w zupełności po- 
dziela zdanie „Berliner Tageblattu* bo nietylko 
ae polemizuje z niem, ale, przeciwnic, zaopatru- 
je w komentarz, który niepoczytalnem angleian 
je je w kometarz, który świadczy o jakiem, 
wprost niepoczytalnem anglofobstwie krakow- 
skiego organu Chrz. Demokracji. 

«Tak bredzi niepoczytalnie naczelny publicysta 
„Głosu Narodu“, Nie zajmowalibyśmy się tem, 
gdyby nie to, że dostarcza ono nowego żeru dla 
propagandy antypolskiej. 

„Artykuł „Głosu Narodu“, zatytułowany ,Gier- 

mek zdolny do posług“, niepoczytalny w swej 
treści i skandaliczny w formie, jest objawem 
zdziczenia partyjnego, które już tyle Polsce wy- 
rządziło szkód moraluych i materjalnych i które 
po dziś dzień jeszcze wybucha co pewien czas 
złowrogim płomieniem. 
Tana robotą polityczna, także niepoważną 
nieszkodliwą, zajmuje się zhowu „Głos Praw 
dy“, wysuwając ni stąd ni zowąd hasło wol- 
nej i niepodległej Ukrainy. W Rusji rozumie- 
ją program „narodu rosyjskiego w ramach 
swego narodowego państwa” (tj. bez Ukrainy 
itd), jako polski alarm wojenny. Zauważa 
ua to „Robotnik ': 

forsowanie tego hasła jest poprostu niebezpie- 

czne w dobie obecnej, gdy Rosja przeprowadza 

tzw. ,wojenizację* (to samo prawie co militaryza 
cja) społeczeństwa i wszystkich zapewnia, że 

Polska szykuje atak pod inspiracją Anglii. 

„.Pocóż więc zgęszczać atmosferę i we wstę- 
pnych artykułach w dobie obecnej agitować za 


sprowadzeniem Rosji do ram narodowo-rosy|- 

skich? 

Lepicj będzie, gdy rząd rozpocznie bodaj 
w pewnej mierze zaspakajać uzasadnione po- 
stulaty mniejszości narodowych, aniżeli mil- 
czeniem pokrywać szerzenie przez sprzyjają- 
ce mu organy niejasnych i szkodliwych ha- 
seł. 

Warto zanotować, że nawet półurzędowa 
„Epoka' nie solidaryzuje się z konfiskatą ode 
zwy „Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywa- 
tela" w sprawie więźniów politycznych. 

M. in. pisze: 

Jedna z podstaw kultury politycznej demokra- 
tycznego państwa jest zasada szanowania prze- 
konań, tych również, które zwalcza się w imię 
tak, czy inaczej pojętego interesu państwowego. 
Walka z przekonaniami, jeśli przeistacza się w 
prześladowanie ludzi, których ideje uznaje się za 
mylne, czy szkodliwe, obniża kulturę polityczną 
społeczeństwa. Nie mówiąc już o tem, że często 
osiąga skutek przeciwny zamiarowi: rozpala na- 
miętności prześladowanych, podsyca fanatyzm, 
najskuteczniej kariniony aureolą męczeństwa. 

Zarówno ze stanowiska prawa, jak i z punktu 
widzenia kultury politycznej wolno w republice 
mieć przekonania monarchistyczne, wolno też 
mieć komunistyczne. W obydwóch wypadkach 
prawo chroni republikę od czynnych zamachów za 
równo monarchisty, jak i komunisty. 

7 „Głosie Narodu" p. W. Z., A: 
od zwalczania szowinizmu endeków, kruszy 
kopje w obronie Ligi Narodów, o której p. 
Jan Rembieliński z endeckiej „Myśli Naro- 
dowej" wypowiedział przekonanie, 

że „sama idea L. N. zawiera elementy niskie ety- 

cznie, rozkładowe, anarchizujące świat“ — 

P. W. Z. ma również zastrzeżenia przeciw 
Lidze (a jakże!), ale przyznaje, że 

z temi i innemi wadami swojemi jest jednak L. 

N. instytucją celową w swem założeniu, potrzeb 

ną, a nieraz i — pożyteczną (finansowa odbudo- 

wa Austrji, Węgier, zatarg bułgarsko-grecki itp.). 

Powiem nawet: gdyby jej nfe było, należałoby 

ią stworzyć. 

W tym samym numerze „Głosu Narodu“ 
zabiera głos senator Thullie w dyskusji na 
temat „państwo narodowe czy narodowościo- 
we?“ Autor stwierdza 

zgodność zapatrywań, że prawo do wolności da- 
je narodowi polskiemu prawo gospodarza w swo 
jem państwie, prawo zaś pięlęgnowania narodo- 
wej kultury daie naszym mniejszościom narodu- 
wym prawo do urządzeń do tego celu niezbęd- 
nych, 

„Wedle mego zdania należałoby państwo takie 
nazwać państwem narodowem chrześcijańskiem, 
bo sama nazwa „narodowe lub tylko „chrześci- 
jańskie' jest za obszerne i nie.dość jasno określa 
to o co nam chodzi, że chcemy, aby Polska była 
państwem, w którem Polacy są gospodarzami z 
pozostawieniem praw rozwoju kulturalnego in- 
nym narodowościom w Polsce, jak tego wymaga 
etyka chrześcijańska. 

Rozwój kulturalny innych narodowości... 
etyka chrześcijańska itd. — a w praktyce; 
wspólnie z endekami, gromią rząd za ostatni 
okólnik min. Składkewskiego, który — słu- 
chajcie! słuchajcie! — pozwala Żydom mówić 
na zgromadzeniach po... żydowsku! Etyka... 


(b) 


Niedawno poruszyliśmy na tem miejscu cie 
e poglądy znakomitego pisarza angiel- 
sko G. B. Shawa o roli jednostki i demo- 
kracji w nowoczesnem społeczeństwie. Biograf 
Shawa Artur Henderson ogłosił w europ prasie 
co Shaw myśli o przyszłości człowieka, o wy 
chowaniu młodzieży. o roli kobiety, o wojnie 
pokoik Skonsialowaliśmy już wtenczas, że 
te poglady Shava są bliźniaczo podbne do ary 
stokratycznych koncepcyj Renana, który też 
wierz, ? w rozum masy i dlatego gloryfi- 


ernard Shaw jako obrońca faszyzmu 


aszyzm przed Trybunałem angielskiej opinii publicznej. 


kował wybitną jednostkę, jako jedyny twór- 
czy czynnik naszych dziejów. Jest to nowo- 
czesny platonizm, albowiem wszystkie te roz- 
ważania doprowadziły jeszcze starego Plato- 
na do uiopji państwa przyszłości, kierowane- 
go przez filozofów, z którego wygnać chciał- 
by tylko niepoprawnych fantastów. to jest 
poetów. 

Ale nie o platoniźmie, który w dziejach 
ludzkiej myśli wciąż jak Feniks z popiołów w 
nowej odradza się formie, chcemy teraz mó- 
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wić, lylko o nowym karkołomnym paradok 
sie Shawa, który w mussolinji niezmierne wy. 
wołał gaudium, a wielkiemu pisarzowi zupeł 
nie zaszczytu nie przynosi. Oto londyńskie 

„Daily News“ wyslosowały do całego szere- 
gu wybitnych osobistości pytanie, co mysłg 
o faszyźmie i o Mussolinim. Odpowiedź Sha- 
wa zaopatrzyla redakcja w nagłówek „A Dea 
fence“, bo naprawdę ta odpowiedź jest aroga 
faszyzmu. 

Shaw padł tu ofiarą swej manji żonglowa- 
nia paradoksami. Porównywując reakcyjny) 
system panujący obecnie w Angiji z despo- 
tyzmem Mussoliniego, dochodzi Shaw do prze 
konania, że wart Pac palaca, że oba systemyj 
zasługują na tę samą miarę i ocenę. Nie ule- 
ga najmniejszej wątpliwości, że w krytyce 
Shawa angielskich stosunków sporo się mie- 
ści słuszności, ale przecież w Anglji nie było 
mordu Matteottiego, przecież Shaw ma swo-i 
bodę wyrażania swej opinji, podczas gdy| 
Ferrero nie może wyjechać z Włoch, a Croce 
jest prawie że uwięziony. Niedostateczną jesť 
demokracja angielska i duże wykazuje braki, 
ale życzylibyśmy sobie w Polsce takiej wol- 
ności i swobody. 

Rozumie się, że prasa faszystowska skorzy s 
stała skwapliwie z tej okazji, uderzając gło- 
śno w dzwon triumfu. Natomiast boleśnie od- 
czuły ten niezrozumiały wybuch gniewu na. 
Anglję ofiary faszyzmu, przebywające na e- 
migracji. Socjalistyczna „partja włoska, wlos 
skie związki zawodowe i republikańska par» 
tja wystosowały do Shawa protest. W prote- 
ście brzmi nietylko nuta żalu, ale też i po- 
czucie wielkiej krzywdy, jaką Shaw lekko-, 
myślnie wyrządził tragicznie walczącemu lu 
dowi włoskiemu. 

Lekkomyślność Shawa wynagrodził po czę-. 
ści drugi wielki angielski pisarz H. G. Wells, 
który w odpowiedzi na ankietę „Daily News“ 
nadesłał druzgocącą krytykę faszyzmu. Także 
Ramsay Macdonald w „Evening Standard" za 
mieścił obszerną ocenę mussolinizmu, w któ- 
ryra widzi niebezpieczeństwo grożące całemu 
światu. 

A więc faszyzm nie wyszedł cało z opresji. 
Stanął przed trybunałem angielskiej opinji 
publicznej, która wydała wyrok potępiający 
Jest to wyrok nietylko Angliji, lecz i całego 
świata. M. K. 


Ze sceny i estrady z 


— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś w piątek: 
teatr zamknięty. Jutro w sobotę i w niedzielę po- 
wtórzenie „Volpone“, komedji Stefana Zweiga we 
dług Ben Jonsona. Pogodne towidowisko wywoła- 
ło wielkie zainteresowanie wśród publiczności, 
przyciąga i bawi swą oryginalną barwnością i 
niezrównanym humorem. Koncertowa gra arty- 
stów z p. Turkowem na czełe podkreśla jeszcze 
bardziej klasyczność i wyrazistość tej pięknej sztu 
hi. — Przeustawienie „Dukusa*, zakupione przez. 
„Stowarzyszenie Podróżujących", które miało się 
odbyć w niedzielę popołudniu dnia 6 bm. zostało 
z powodów technicznych odłożone na następną 
niedzielę dnia 13 bm. popołudniu — wobec czego 
bilety już zakupione mają ważność tylko na 
przedstawienie popoł. w niedzielę 13 bm. W nie- 
dziełę popoł. dnia 6 bm. jako przedstawienie po- 
pularne „Hinkeman“, głośna tragedja E. Tollera. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
piątek na przedstawieniu popularnem po raz 
9-ty niezmiennem powodzeniem cieszący się „Me- 
cenas Boibec i jego mąż“ z pp. Starską i Nie- 
wiarowiczem w rolach głównych. Próby z „Ma- 
sek“ UGrommełynck'a pod kierunkiem dyr. Nowa- 
kowskiego dobiegają końca. Sztuka otrzymała o- 
prawę dekoracyjną i kostjamową w stylu fla- 
mandzkim i ilustrację muzyczną, opartą na moty- 
wach berżeterek. Główną rolę snycerza masek 
wykona p. Socha, role kobiece grają pp. Starska 
i Hańska. Przełożyła p. Felicja Bernard. 

— TEATR POPULARNY „NOWOŚCI*. Dziś w 
piątek teatr zamknięty z powodu generalnej pró-. 
by z najnowszej operetki Engel-Bergera „Księżna 
Ilica“ (Bejarenbraut) granej obecnie na wszyst- 
kich europejskich scenach z niebywałem powodze: 
niem. Premjera w sobotę. W sobotę o 330 popoł 
po cenach najniższych „Kopciuszek“. W niedziele 

330 popol. „Księżna cyrkówka', o 7'30 wiedz. 
„Księżna Ilica”, 
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KING NOWOSCI 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 


"Wspaniały dramat erotyczny w 10-ciu aktach 
według rozgłośnej powieści Henryka Badaille'a 
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JET Mimiek i uoma mei tnem mm | KINO BAGATELA | 
JEDWABIA 


LA FEMME NUE 


Początek przedstawień w obu kinach o godz. 5, 7 I 9°10. 


Osoby zwolnione od składania zeznań o dochodzie 


Do urzędów skarbowych podatków i opłat skar- 
bowych, zgłaszają się płatnicy podatku dochodo- 
wego, którzy w obawie przed przykremi konse- 
kwencjami, jakie pociąga za sobą  nieterminowe 
lub zupełne niezłożenie „zeznań* informują się o 
osobach, jakie w myśl ustawy o podatku docho- 
dowym zwolnione są od składania zeznań dla wy- 
miaru tego podatku. 

W słusznym interesie wszystkich płatników, 
zainteresowanych w tej sprawie, wyjaśnić należy, 
iż termin de składania zeznań o dochodzie, osią- 
gniętym w roku 1926, który dla osób fizycznych 
i spadków wakujących upływa z dniem 1-szym 
kwietnia br., nie obowiązuje wszystkich 

Zwolnione są od obowiązku tego osoby, których 
główny dochód płynie: 1) z nieruchomości grunto- 
wej, nie przekraczającej 30 ha; 2) z przedsiębior- 
stwa handłowego, obowiązanego do nabycia świa- 
dectwa przemysłowego według 4-ej i 5-ej katego- 


rji dla przedsiębiorstw handlowych wszędzie, i 
według 3-ej kategorji handlowej w miejscowo- 
ściach 3-ej 1 4-ej klasy; 3) z zakładu przemysło- 
wego lub warsztatu rzemieślniczego wolnego od 
obowiązku nabywania świadectwa przemysłowe- 
go lub opłacającego ten podatek według 8-ej ka- 
tegorji przedsiębiorstw przemysłowych i wresz- 
cie te osoby, których główny dochód płynie z do- 
mów mieszkalnych, składających się najwyżej z 
czterech izb. 

Osoby wyżej wymienione obowiązane są do 
składania zeznań tylko wtedy, gdy olrzymają o- 
sobne wezwanie władzy podatkowej w tym wy- 
padku jednak termin do składania zeznań o do- 
chodzie di« tego rodzaju płatników upływa w 
ciagu dni 30, liczac od dnia następnego po dorę: 
czeniu przez władzę podatkową wezwania do zło- 
żenia zeznania. 


Dziwolągi naszej polityki wywozowej 


(n) Sposób, w jaki u nas reguluje się handel za 
graniczny zbożem, wywoływał stale uzasadnio 
ne krytyki. Z reguły sprzedawaliśmy zagranicę 
zboże zaraz po żniwach, gdy ceny jego były ta- 
nie, a przywoziliśmy je na przednówku, gdy ce 
ny były znacznie wyższe. Rezultaty tej gospo- 
darki w świetle cyfr urzędowych są bardzo 
znamienne. Okazuje się mianowicie, że pod 
względem ilościowym eksport nasz zboża był 
wprawdzie większym od importu, ale pod 
wzgledem wartości był import większy. I tak 
wynosiła: 


w roku nadwyżka wywozu nadw. przywozu 
w tonnach w złotych 
1922 2.195 752.000 
« 1923 5.127 5.449.000 
1924 141.555 7.758.000 


Okazuje się zatem, że mimo, iż wywoziliśmy 
więcej zboża, niż go przywoziliśmy, musieliś- 
my do tego interesu jeszcze dopłacić!! Zdumie 
wającą to zaiste polityka! 

W roku 1925 i 1926 nie dopłaciliśmy wpraw- 
dzie do eksportu zboża ale i tak eksport ten nie 
przyniósł nam tyle, ile powinien był przynieść, 
biorąc pod uwagę ilość zboża wywiezionego i 
przywiezionego. 

—— 


W sprawie standaryzacji wywozu jaj 


Przed kilku dniami ukazała się w „N. Dz." 
notatka w tej sprawie; mogąca wprowadzić 
w błąd co do właściwego znaczenia i intencji 
projekiu standaryzacji eksportu jaj. Otóż wy- 
jaśniamy, że notatka la, nadesłana przez je- 
dną z agencyj prasowych, bynajmuiej nle 
odźwierciedła naszego stanowiską w lej spra- 
wie, Swego czasu omawialiśmy obszernie ten 
nieudały projekt i wykazywaliśmy szkodli- 
wość tego pomysłu tak z punktu widzenia in- 
teresów państwa jak i eksporterów jaj, ad 
dawna zawodowo uprawiających tę gałąź cks 
portu. Nie potrzebujemy dodawać, że i obe - 
enie zajmujemy nadal to samo stanowisko. 

Po uzyskaniu bliższych informacyj wyja- 
śniamy również, że wzmiankowane w owej 
notatce zebranie w Warszawie w d. 21 uh. m. 


| 


i obesłane przez bardzo licznych reprezentan 
tów tej gałęzi handlu z całej Polski. Zebranie 
to uchwaliło ostrą rezolucję, protesiującą prze 
ciw projektowi standaryzacji eksportu jaj, 
przesłaną następnie Ministerstwu Przemysłu i 
Handlu. Spodziewać się należy, że miarodajne 
czynniki uznają wkońcu absurdalność i szko- 
dliwość lego pomyslu powrolu do reglemen- 
tacji wywozu jaj i porzucą ten nieudały pro- 
jekt. 


NIEMCY O POLSKIM EKSPORCIE 
SKIM. 


Importerzy jaj w Niemczech zainteresowali się 
w ostatnich czasach szczególnie organizacją eks- 
portu jaj w Polsce. Napawa ich obawą rozpo 
wszechniona w Niemczech wiadomość o tem, ja- 
koby eksport jaj w Polsce miał być oddany pol- 
shim organizacjom rolniczym z wykluczeniem pry 
watnych eksporterów. Zainteresowane sfery niz- 
imieckie przepowiadają, że w razie urzeczywistnie 
nia projektu tego grozi Polsce zanik eksportu, któ 
ry powinien pozostawać, ich zdaniem, w rękach 
prywatnych, które jedynie zdolne są do organiza- 
cji dostatecznie elastycznego aparatu w przeci- 
wieństwie do organizacyj społecznych, które wpro 
wadzają szkodłiwy Szczególnie w tej dziedzinie 
biurokratyzm. 


JAJCZAR- 
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Naprawa naszych stosnków administratjqyth 


P. Minister Spraw Wewnętrznych, gen. Skład- 
kowski, polecił pp. wojewodom, aby od podań, 
przedkładanych staroście, ewent. urzędnikom gsla- 
rostwa, podczas objazdów nie ściągać opłat stem- 
plowych. Podania te bowiem nie dotyczą najcz- 
ściej konkretnych spraw, leez przedstawiają b> 
lączki i pragnienia ludności, niezawysze możliwe 
do urzeczywistnienia — »ciąganie więc w tych 
warunkach opłąt powodowałoby tyłka rozgorycze 
nie ludności. 

Odtąd pp. starostowie będą podczas objazdów u- 
żywali bloków z kartami odrywanemi, w któryen 
będą osobiście lub za pośrednictwem towarzyszą- 
ccgo im urzędnika zapisywać w dwóch  egzem- 
piarzach treść skierowanych do nich próśb. Jeden 
eqzemrlarz tak przygotowanego memorandum hę- 
dzie skierowany przez starostę do kancelarji sta- 
roslwa, lub. o ile sprawa dotyczy innego urzędu, 


zwolanę było przez Centralę Związku Kupców | do tego urzędu w formie ponaglenia, drugi egzem- 
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m. 
Radcowie handlu zagranicznego 


Wzorem francuskiej instytucji Radców kandlu 
zagranicznego (Conseillers du commercgę exte- 
rieur) oraz w związku z mającym powstaś Insty: 
tułem Eksportowym ma być u nas w najbliższym ™ 
czasie ustanowiony tytuł Radców handlu zagrani- | 
cznego Rzeczypospolitej Polskiej, który będzie na- 
dawany obywatelom polskim i państw obczch, od- 
znaczającymi się wybitnemi zasługami dla rozwo- 
ju polskiego eksportu. 

Radcowie ci będą mianowani na przeciąę lat 5, 
a po upływie tego czasu będą mogli być miano: 
wani ponownie. Ci zaś, którzy szczególnie poży- 
tecznie pełnili swe funkcje w ciągu lat 19 mogą 
otrzymać dożywotni tytuł radców honorowych, 
Radców mianować będzie Prezydent Rzeczępospo= 
litej na wniosek Ministra Przemysłu i Hazdlu, a 
gdy nominacja będzie dotyczyła obywatela pań- | 
stwa obcego wniosek zgłasza ten sam minister w. 
porozumieniu z ministrem spraw zagranicznych. 
Radcowie będą pełnili swe funkcje bezpłatnie; i- 
lość radców obywateli polskich nie może przekra- 
czać liczby 300. Radcowie będą pełnić funkcje ko- | 
respondentów, informujących ministerstwo prze- 
mysłu i handlu o handlu zagranicznym, a nadto | 
pewne funkcje organizacyjne. Zamieszkali zagra- | 
nicą będą mieli za zadanie udzielać informacyj, _ 
niogących się przyczynić do znalezienia kortyst 
nych Źródeł surowców i rynków zbytu dla w 
twórczości polskiej. 

Odpowiedni projekt rozporządzenia Pirezyd 
Rzplitej został już ozracowany. 

——u— Z 

W SPRAWIE OBNIZENIA KAR ZA ZWLOKR 
W PŁACENIU PODATKÓW. W związku z ro. 
porządzeniem o 2 proc. i 4 proc. karach za zwłokę 
przy zaległościach podatkowych dowiaduję się 
„Varsovia“, że ulga przyznana płatnikom w cią: 
gu marca dotyczy nie odroczonych i nierozłożn= 
nych na raty zaległości w podatkach bezpośre” 
dnich i opłatach stemplowych, bez wrględu uą 
czas powstania podatków tych i opłat. i 

PRZYJĘCIE POLSKICH HUT ŻELAZNYCH 
DO MIĘDZYNARODOWEGO KARTELU STALO- 
WEGO. Dzisiaj 4 bm. rozpoczynają się w Diissel"/ 
dorfie rokowania polskich hut żelaznych z hutaraji 
austrjackiemi, węgierskiemi i czeskiemi 0 zawar 
cie umowy w sprawie wzajemnej obrony teryto- 
rjalnej. 5. marca br. rozpoczną się pierwsze ofi- 
cjalne pertraktacje hut polskich z międzynarodo-' 
wym kartelem stalowym. Wątpliwe jest, czy już 
pierwsze rokowania zdecydują o natychmiastgn 
wem przyjęciu Polski do kartelu, wobec jodnaň 
wykazywauej dobrej woli z obydwu stron jest 
uzasadniona nądzieja, że sprawa ta załatwiona 
zostanie w szybkiem tempie i z uwzględnieniem 
podstaw dalszego rozwoju polskiej produkcji. 


mad 


Cud techniki i wystawy 
Najdroższy tegoroczny film współczes. 


plarz zaś ma służyć dla starosty jako przypom= 
nienie spraw, z któremi ludność zwróciłą sia 
niego podczas objazdów. 

Ponadto p. Min. Składkawski poleca, aby wszy% 
kie sprawy przedkładane przez ludność osobiścia 
staroście lub reprezentującemu go podczas obja* 
zdów urzędnikowi, były z reguły załatwiane w, 
sposób jaknajszybszy, gdyż szybkie i umotyw 
wane chociażby odmowne załatwienie sprą 
wywiera lepsze wrażenie i bardziej licuje z 
ieryteiem władzy — niż przeciąganie sprawy 
należytej decyzji w ciągu długiego czasu. 


Tym P.T. Prenumerstorom Pam 
wincji, którzy nie adnowig 

| zwłocznie prenumeraty, wstrzyma 
my z dniem 10 bm. wysyłką naze- 

| go pisma. 
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RKA ZÓSSZĘ 


Na marginesie procesu przemyskiego. 


ZLATA RUBIN. 


Proces Zlaty Rubin budzi nadal olbrzymie zain 
teresowanie. Tłumy zalegają dziedziniec przed 
sądem w Przemyś!u, usiłując za wszelką cene do- 
stać się na salę rozpraw. W czasie przesłuchania 
Zlaty Rubin niejedna z pań musiała zrezygno- 
wać z otrzymanego z trudem miejsca na sali roz- 
praw, nie chcąc słuchać drastycznych szczegółów 
„dziejów miłości* Zlaty Rubin z rabinem z Ra- 
dymna. Rubinowa odpowiada pewnie; żadne py- 
lanie nie zbija ją z tropu. Dumna z swej roli nie 
zmieniła zupełnie Swego tonu i opowiada stwo- 
rzone i niestworzone rzeczy. Znakomicie  zorjen- 
towana w budowie oskarżenia, znajduje na każde 
pytanie przewodniczącego logicznie wiążące się z 

j negatywną obroną, odpowicdzi. 


Oskarżona opowiada  najintymnicisze momenty 
z zakazanego życia pozamałżeńskiego, zakrapia- 
jąc ie mocno pikantnemi szczegółami. Sędziowie 


i publiczność nie znająca wierzeń i obrzędów orto 
doksyinych Świata żydowskiego, bawi się dosko- 
nale. 

Sędziowie, a szczególnie przewodniczący ma 
sposobność dokładnego zapoznania się ze wszel- 
kiemi „dinim“ zawartemi w księdze „nuszim'.... 

Gdyby nie to, że Zlata Rubin jest analfabetką, 
możnaby śmiało twierdzić, że oddawała się ze 
szczególną namiętnością studjowaniu erotycznych 
powieści francuskich... . 


AMERYKAŃSKA UMOWA MIĘDZY RABINEM 
A ZLATĄ RUBIN . 


W zeznaniach swych mówiła Zlata Rubin wie- 
 fokrotnie o umowie, zawartej z rabinem  Szapirą, 
Umowa ta była wynikiem rzekoniego przyrzecze- 
|ria, danego jej przez rabina z Radymna. Treść tej 
tmowy jest następująca: 

„Niech będzie pochwalone Imię Jego! 

My niżej podpisani, to jest rabin Samuel Spira 
f pani Zlata Rubin, urodzona Perlmann, wdowa 
56 Bezalelu, obowiązuje się, pod najostrzejszą przy 
ggą przed Wiekuistym, aby było błogosławione 
ię Jego, pod najostrzejszą klątwą i prawdziwem 
bowariem przez podanie końca płaszcza i przez 


Rumuński premjer generał Averescu wysto- 
owal list do Związku Żydów rumuńskich 
w St. Zjednoczonych, w którym stwierdza, 
e w Rumunji miały miejsce wyłącznie drobne 
kscesy, sprzeczki i incydenty. 

Tyroczasem znów odbyły się bójki na uni- 
wersytecie w Bukareszcie w klinice wydziatu 
lekarskiego, w instytucie botanicznym. Na 
oddziale chirurgicznym prof. Jubara, kuzyści 
aapadli na studentów Żydów i bili na oślep 
bez litości, 

Wszystkie drzwi były obsadzone, więc gar- 
tka zaatakowanych Żydów nie mogła się na- 
wet ratować ucieczką. Żandarmi, którzy byli 
pobliżu nie chcieli interwenjować bez zle- 
enia profesora. Gdy przybył prof. Jubara, po- 
informowano go, że nikt nie zakłócił spokoju. 


PRZEZ MOJE OKNO 


Diłość w ówiedieniu wyroku sądowego 


Pized wiedeńskim sądem karnym, któremu prze 
odniczył nadradca dr. Sieber, stał młody męż- 
zyzma, oskarżony przez młodą dziewczynę o o0- 
azę czci. W toku pewnego procesu o mieszka- 
ie wyraził się oskarżony, że utrzymywał z o- 
arżycielką „intymne“ stosunki. Oskarżycielka 
uła się temi słowami, którym zresztą zaprze- 
zoła, dotknięta na swej czci niewieściej. Sąd 1- 
clnił jednak oskarżonego, wychodząc ze założe- 
, że twierdzenie o uirzymywaniu intymnych 
sunków z oskarżycielką wcale nie zawiera 
ion obrazy. W motywach wyroku sąd powo- 
je się na opinję publiczną, która obecnie nie po- 
pia wogóle intymnych stosunków. 

Młoda. ta dziewczyna jest napewno z powodu 
yroku sądowego bardzo nieszczęśliwa. Nie wcho 
zimy w to, czy naprawdę utrzymywała „intymne 
tosunki* z oskarżonym. Jest to jej rzecz prywa- 
Mma, ale interesuje nas tylko sama zasadnicza stro 
a całej sprawy. 


wego czasu „Chłopczyca* Margueritte a 


a 


pkn słowa ministra a bnyć 


podanie ręki, że w razie, gdyby rabin Samuel Spira 

został — nie daj Boże — wdowcem, to rabin Sa- 

muel Spira obowiązany jest zawiadomić natych 
! miast pośrednio albo bezpośrednio wspomnianą pa 
nią Rubin. Jeżeli wspomniana pani Rubin dostanie 
zawiadomienie, wtedy wspomniana pani Rubin ma 
jechać do rabina Spiry, gdziekolwiek 
dnia otrzymania wiadomości w przeciągu najwyżej 
sześciu miesięcy, musi być u rabina Spiry. Atoli 
musi przyjść do rabina Spiry jako wolna, tak we- 
dług rytuału żydowskiego, jak i też według prze- 
pisów ustawowych i musi nadto mieć pisemne i do 
kładne dowody, że iest całkiem wolna. 

Gdy będzie u rabina Spiry do sześciu miesięcy 
w inowie będących, z papierami, to wspomniany 
rabin Spira obowiązany jest ożenić się ze wspom 
nianą panią Rubin według utsaw małżeńskich i Tho 
ry bez żadnych zarzutów. Dalej, jeżeli nawet ra- 
bin Spira jest z żoną (żonaty), to wspomniana 
pani Rubinowa ma prawo każdej chwili pojechać 
do rabina Spiry, u niego przebywać, jak długo 
chce, a rabin Spira jest zobowiązany utrzymywać 
ją godnic i uprzyjemnić jej życie, jak najmożliwiej. 
W obydwu faktach jednakże musi pani Rubinowa 
przybyć do rabina Spiry ze swym całym majątkiem 
z wszystkiemi ruchomościami, które można przy- 
wieść, biżuterią i wszystkimi kosztownościami, St- 
kniami itd, a © wki może najwyżci wziąć do 
trzech tysięcy d:i::ów „a resztę, tj. 4.500 dol., musi 
ze sobą przywieść bez żadnych wymówek. Przy 
pierwszym fakcie, ti. przy ożenieniu się, ma rabin 
Spira prawo dysponowania całym maiątkiem, a o- 
na musi zgodzić się na wszystko, co rabin Spira 
powie. 

Nowy Jork, 5 dnia, ustęp Thory (Korach) 3 dnia 
miesiąca tamuz 5685, ti. 2 5czerwca 1923 w mie- 
ście Nowy Jork. 

Podpisany: Samuel Spira, rabin Radymna mp. i 
Charlotte Rubin mp. > 

L. S. S, Spira 263, Stabdeb., St. N. Jork N. Y.“ 

Akt ten, pisany w języku angielskim. podpisał 
rabin z Radymna podobno pod terrorem Zlaty Ru 


bin i pod groźbą rewolweru. 


zn | 


ietzyny ltzysów 


| Bukareszt, (ŻAT). Grupa studentów kuzy- 
stycznych na bulwarze Skitu Mengariauu na- 
| padła na studenta Icchoka Lespezianu. Celem 

vdstraszenia napastników Lespeszianu 
strzelił w górę z rewolweru. 
udało mu się ujść z rak akademickich chu- 
liganów. Sierżant policji aresztował Łespezia- 


| wy- 
| | aka 
nu. Zarówno on jak i napastnicy złożyli wy- 
i 


W ten sposób 


jaśnienia na piśmie o zajściu. 


Wielka zyć Mu cei Sokołowa 


W Londynie odbył się bankiet na cześć Na- 
chuma Sokołowa, prezydenta Egzekutywy sjo 
nistycznej. Na bankiecie przemawiali sir Her- 
bert Samuel, lord Alenby i komandor Ken- 
worthy. 


pominąć walory artystyczne, które w tej powieści 
są naprawdę minimalne. P. Margueritte nie mógł 
przezwyciężyć dualizmu, który na powieści fatal- 
nie wprost zaciążył. Z jednej strony akcentuje mo- 
cno moralizatorskie tendencje, a z drugiej wprost 
się lubuje w lubieżnych scenach. Psychoanality- 
czna metoda napewno wykryłaby w tym duali- 
Źmie wrodzoną łubieżność starszego pana, który 
już tylko w fantazji przeżywa jeszcze purpurowe 
szały namiętności. Zawsze lubieżność idzie w pa- 
rze z — impotencją. 

Mimoto „Chłopczyca” ma wartość dokumentu 
sccjologicznego. Jest drogowskazem, pozwalają- 
cym nam się zorjentować w rozbieżnych kierun- 
kach ewolucji współczesnej kobiety. „Chłopczyca* 
mówi nawet, że kobieta upodabnia się nie tylko 
fizycznie, ale i duchowo do mężczyzny. Znika co- 
raz bardziej z powierzchni życia ta dawna, sen- 
tymentalna, romantyczna dziewczyna. która wsty- 
dłiwie spuszczała oczy, gdy w jej towarzystwie 
zbyt „drażliwe* poruszano przedmioty. Z warko- 
czami straciła dziewczyna też dawną — pruderję. 

Możemy nad tem ubolewać, możemy ręce zała- 
mywać, możemy żałować, że życie znowu pochło- 

i uęło jakiś zabytek romantyzmu, ale musimy się 


wszechną wzbudziła sensację. Możemy spokojnie 


będzie i od ł 


o 40 
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-Rabin w sieciach szantażystki | "ni ui ai v inmi 


Do Jerozolimy przybył jeden z wyższych 
urzędników w ministerstwie kolonji, w Lon- 
dynie. Urzędnik ten przebywa w Palestynie w 
charakterze prywatnym, lecz pobytowi jego 
przypisuje się wiełkie znaczenie. 


komisia tapilalistów dla Palestyny 


Z Nowego Jorku donszą, że prof. Weizman- 
nowi udało się utworzyć komisję złożoną z wy 
bitnych osobistości. Komisja ta uda się do 
Palestyny, gdzie zbada możliwości rozwoju 
prywatnej inicjatywy. Do komisji, na której 
czele stanął znany miljoner Maks Szulman, 
weszli ponadto Stone, Kubicki, Cohen, Ku- 
shin, Radowski i inni. 


Możliwość uchylenia ustawy 
o kwocie imigracyjnej 


Waszyngton (ŻAT). Komisja inigracyjna 
kongresu większością 8 głosów przeciwko 4 
uchwaliła, że dotychczasowa ustawa o kwocie 
imigracyjnej winna być całkowicie unieważ- 
niona. Uchwała przeszła w postaci poprawki 
do projektu senatu o odroczeniu ustawy 
kwocie na przeciąg 1 roku. Komisja stwier- 
dziła, że ustawa ta winna być całkowicie unie 
ważniona. Obecnie kongres ma rozpatrzyć 
uchwałę komisji. Jeśli kongres stanie na grun 
cie uchwały komisji, wówczas ustawa la prze 
słana zostanie do senatu. Gdyby senat usła- 
wę tę odrzucił wówczas sprawa będzie roz- 
strzygnięta na wspólnem zebraniu obu izb. 
Na tem samem posiedzeniu komisji imigra- 
cyjnej żydowski członek kongresu Sabbath 
proponował, aby przy obliczaniu kwoty wzięto 
za podstawę spis ludności z r. 1900, nie zaś 
z r. 1890. Wniosek Sabatha został jednak od- 
rzucony. Wniosek ten zmierzał do powiększe-. 
nia liczby emigrantów o 50.000 osób. 


p o s . p e 
Uroczystości Spinozjańskie 
Wiedeń (ŻAT). Żydowski wydział szkół 
wyższych przygotowuje na dzień 12 marcą 
wielką uroczystość spinozjańską w auli uni- 
wersyteckiej we Wiedniu. Referat o Spinozie 
wygłosi najwybitniejszy z pośród współcze- 
snych znawców Spinozy, prof. Gebhardt 
z Frankfurtu, który wygłosił również refera- 
ty w Hadze oraz Paryżu. Na tę żydowską 
uroczystość Spinozy zaproszony został prezy- 
dent republiki austrjackiej, minister oświaty, 
oraz posłowie państw zagranicznych. 

Budapeszt (ŻAT). Gmina żydowska w Op- 
pen, jedna z gmin żydowskich Budapesztu 
urządziła urzędowo imponujący obchód spi- 
nozjański i w ten sposób faktycznie uniewa- 
żniła klątwę, rzuconą na włelkiego filozofa 
żydowskiego. Jestto pierwszy wypadek urzą- 
dzenia obchodu na cześć Spinozy przez gminę 
żydowską. 


z tym faktem pogodzić. Kobieta zaczyna żyć tak 
samo jak mężczyzna i zaczyna swoją etykę budo- 
wać „powyżej pępka“. Dla ostrożności dodaje, że 
to wyrażenie zawdzięczam Karołowi Krausowi. 

Wyrok sądowy stwierdził tylko tę ewolucję, 
jaka zaszła w naszych pojęciach. Prawo jest bo- 
wiem zawsze konserwatywne i nigdy nie wyprze- 
dza życia. Prawo konstatuje tylko pewne życio- 
we założenia i wyciąga potem z nich konsekwen- 
cje. 

Dziś - stwierdza wyrok sądu wiedeńskiego - za- 
rzut, że dziewczyna utrzymywała z mężczyzną in- 
tymne stosunki, nie jest już obrazą. Z trudem 
ram jeszcze przychodzi się pogodzić z motywami 
lego uwalniającego wyroku, bo człowiek  uczu- 
cicwo tkwi zawsze w glebie przeszłości, podczas 
gdy myślowo już dawno zerwał z przeszłością. 
Jesteśmy za leniwi, by ciągle i codziennie przepro 
wadzać konfrontację naszych 
wistością Wolimy kompromis i łataninę. 

Ale nazwisko tego wiedeńskiego radcy trzeba 
sobie zapamiętać. Ten nieznany nikomu sędzia 
wiedeński dr. Sieber miał odwagę i stanął twardo 
ra gruncie nowej rzeczywistości. 

Czasami kronika sądowa jest niezmiernie pou- 
czająca.- Moasni. 


ideałów z rzeczy- 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota, 5 III. 1927 


Odpowiedzi ..Lekarza domowego” 


PRZ YSTOJNA KOTKA: Uważamy Że konsulta- 
cja lekarza jesli bardzo wskazana. Widocznie w 
grę wchodzą zaburzenia w lunkcjonowaniu jajni- 


ków. SULAMITH: Nie niepokojącego. UNLUCKY | 


GIRL.: 1) Maść z 10 proc. perhydrolem. Nic in 
nego poradzić Pani nie możemy. 2) Sucha cera wy- 
maga tłustego pudru, więc np. pudru egzołyczne- 
go (roślinnego) „Miraculum. 5) Weicrać codzien- 
nie w skórę głowy spirytus salicylowy. CHASID 


BELZA: 1) i 2) Nie znamy Środka. 3) Wymaga © | 


bejrzenia. NIEW: 1) Absolulnie nie. 2) Uregulo- 
wać życie płciowe. 3) Pogląd na ię sprawę nie 
jest jeszcze w medycynie ustalony. Na ogół jednak 
utrzymuje się mniemanie, że odbija się niekorzy- 
stnie na stanie nerwów. CYGANKA Z KRESÓW. 
1) Masaż i obcisły stanik. 2) Odrastu co najwyżej 


tytko ginekolog po zbadaniu. 2) Tak jest. Pończo- 
chy gumowe do nabycia w składach z maierjała- 
mi sanitarnymi. 3) Naświetlić energicznie lampą 
kwarcową. Po złuszczeniu zmywać 2-3 razy dzien- 
nie apleczną benzyną i pudrować. 4) Masować koń 
cami palców. zanurzonymi przedtem w maści bo- 
rewej. 5) Także masaż. 6) „Cyganka z Kresów* 
p 1. 7) aPtrz „Szatynka Tarnów“ p. 1. i 2. MILTON 
SILLS, KRAKÓW: 1) Patrz „Unlucky girl“ p. 3. 
2) Myć twarz wodą gorącą i mydłem; w ciągu 
dnia 2—3 razy rozcieńczoną wodą kolońską. Wie- 
czorem parówka nad naczyniem z gorącą wodą t 
wyciśnięcie dojrzałych wągrów. Na noc maść siar 


, czena (5 proc) CIERPIĄCA W UKRYCIU: Zupeł- 


25 proc. włosów lak, że te trzeba jeszcze raz usu- i 


nać. 3) Masować. CZYTELNICZKA Z O.: 1) Jeśli 
to rzeczywiście łuszczyca, co jednak musiałby 
stwierdzić lekarz, to najlepiej działa w takich wy- 
padkach cygnolina 44% (na receplę lekarska). 
Pigułki arszenikowe wskazane. Można. 2) Bez o- 
bejrzenia trudno radzić. CIEKAWA: 1) Nie; są to 
rieznaczne zaburzenia w funkcjonowaniu orga- 
rów rodnych, które po zaimążpójściy zapewne mi- 
ną. 2) Obstrukcja sprzyja otyłości. 3) Myć twarz 
w otrąbkach Pozatem patrz „Unlucky girl* p. 2. 
4) Zmiana możliwa tylko w drodze psychoanalizy, 
dokonanej przez wytrawnego neurologa. 5) Gim- 
nastyka szwedzka i masaż. WALENCJA: 1) Mu- 
simy wprzód wiedzieć, czy nie jest to następ- 
stwem odmrożenia. 2) Patrz „Unlucky girl* p. 2. 
3) Myć twarz 2—3 razy dziennie rozcieńczoną wo- 
dą koluńskąa; na noc maść siarezana. 4) W nogi 
wcierać maść z kamforą (10 proc.). 5) Konieczne 
zbadanie płuc. 6) Pędzlować 20 proc. kwasem sa- 
licylowym w kollodjum. 7) Do wody, w której się 
myje włosy, dodawać szczyptę sody. SZATYNKA, 
TARNÓW: 1) i 2) Pierwsze dolegliwości zapewne 
spowodowane są drugą. Jeść dużo jarzyn, owo- 
ców, kompotów, miodu. Pić „Łaktol*. Oprócz te- 
gc wodę morszyńską. 3) Wymaga zbadania. 4) 
Wcierać w ręce kilka razy dziennie puder z tan- 
noformem (15 proc.). CESIA; 1) Wcierać spirytus 
salicylowy. Nadto — o ile można — naświetlać 
lampą kwarcową. 2) Wymaga obejrzenia. W każ- 
dym razie „plamy wątrobiane nie mają nic współ- 
nego z jakąkolwiek chorobą watroby. To tylko 
źle dobrana nazwa. 3) Patrz „Szatynka, Tarnów 
p 1.12. EGZOTYCZNA: 1) Odpowiedź dać może 


Dział szachowy „Now. 


| 


nie niepotrzebnie się Pani niepokoi. Jest to od- 
ruch, występujący często. PIEGOWATY: 1) Patrz 
„Cesia* p. 1. 2) Nie zawsze udaje się powstrzymać 
takie przedwczesne siwienie, Powinien Panu le- 
karz zaordynować zażywanie phytiny. 3) Radykal- 
nego Środka, któryby usunał piegi raz na zawsze, 
nie mamy. Trzeba ciągle stosować maść z perhy- 
drclem (i0 proc.). FUNNY GIRL. :1) Najlepiej, bo 
radykalnie, usunąć można przez operację. W bra- 
kr odwagi posilępowanie konserwatywne: Dbać o 
regularne wypróżnienie przez zażywanie środków 
lekko przeczyszczających (woda karlsbadzka lub 
morszyńska), gorące nasiadówki. Czopki anusolo- 
we. 2) Pończochy gumowe. RÓŻA SAROŃSKA Z 
JAR.: 1) Zmywać 2—3 razy dziennie apteczną 
benzyną i pudrować (Miraculum, Houbigant). 2) 
Patrz „Szatynka, Tarnów“ p. 1. i 2. 3) I owszem; 
wilgoć może powodować także reumatyczne bóle. 
4) Injekcje arszenikowe. 5) Nie. 6) Myć twarz go- 
rącą wodą i zaraz potem zimną. 7) Myć raz na 
3—4 tygodni w zwyczajnej wodzie. Ponadto co- 
dziennie wcierać w skórę głowy spirytus salieyl. 
z domieszką pół proc. olejku rycynowego. 8) Wy- 
maga zbadania przez specjalistę. KAKADU: 1), 2), 
3) i 4) Odpowiedź dać może tylko okulista po zba- 
daniu. 5) Powodem jest cierpienie skóry, zwane 
„trądzikiem* (acne). Wągry wygniatać należy lek- 
ko, nie do krwi. Wskazana na noc maść siarcza- 
na (5 proc.) 6) Każdy człowiek miewa sny. Stoją 
one zazwyczaj w żvwym związku z przeżyciem, 
ale ulegają pewnej deformacji. wzgl. symbolizacji. 
7) Tak, sa to następstwa podniecenia. AFRODY- 
TA: 1) Zmywać 3 procentowym alkoholowym 
rcztworem formaliny (na .ecepitę lekarza). 2) 
Patrz „Walencja“ p. 6. 
(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku). 


pod redakcją M. Chwojnika. 
ZADANIE NR. 139. 
Ułożył K. Erlin. 
Białe: Kfi, Dcó, Wc5, La6, Se2, Sf7, Ph3, f6, 
(8 tig.). i 
Czarne: Ke4, Dd5, Sc7, Pa7, e3 ($ fig.). 
a b GZ08 6. i 


g h 


bie Ce Nares o 
Mat w dwóch posunięciach. 
KOŃCÓWKA NR. 77. 
Ułożył W. M. Platow. 
Białe: Ka8, Wc3 (2 fig.). 
Czarne: Kh8, Ldi, Pd2, d6, (4 fig.). 


h 


WED Cape Ve 
Białe zaczynają i uzyskują remis. 


į zdobył I-szą nagrode, uzyskując 


PARTJA NR. 127. 
grana na turnieju w Monachjum 1927 r. 
(W tym turnieju mistrz Polski D. Przepiórka 
na 5 partji 4:4 


punktów). 

Spilmann. Gebhardt. 
Białe: Czarne: 
1. e2 — e4 c7 — 5 
2. b2 — b4 (1) c5 x b4 
3. a2 — a3 ba X a3 
4 Shi X a3 d7 — d6 
5 LFL — e4 Sg8 — £6 
6. Ect — p2 Sb8 — cô 
7. Ddi — e2 e7 — e6 (2) 
8. Sgi — 13 Lf8 — e7 
9. 0 — 0 0—0 

10. Sa3 — b5 St6 — e8 

11. De2 — e3 a7 — aĝ 

12. Sb5 — d4 Lc8 — d7 

13. Sd4 X cô Ld7 X & 

14. S3 — d4 Lc6 — d7 

15. 12 — f4! (3) Wa8 — c8 

16. Lc4 — b3 Dd8 — c7 

17. Kgl — ht Le7 — f6 

18. Wal — el eô — 6 

19. f4 X e5 d6 X e5 

20. Sd4 — f5 Se8 — d6? 

21. S15 X d6! De7 X d6 

22. Lb2 — aì! Dd6 — c6 

28. Lb3 — dš! De6 X c2 

24. Wñ X fâ! g7 x 16 

25. De3 — g38-- Kg8 — h8 

26. La3 — e7! Czarne się poddały. 


UWAGI. 
(1) Jest to tak zwany gambit Greca, który nie 


| jest korzystny dla białych. 


(2) Lepsze było 7.. g6 i 8.. Lg7. 
(3) Białe dążą do wyzyskanła linji f. 
MECZ KORESPONDENCYJNY. 
1.Alban 15 SI3 — e5, 2 Auerbach 15. Wh$ — 
e8. 3. D. Brand 14. Kgi — hl 4. J. Brand 15. Was 


— d2: 5, Bohrer 13 h2 — h3. 6. Częstochowski 15. 


Sc6 — a5. 7. K. Friedmann 15. Wfi — el. 8. J. 
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Friedmann 15. De5 X c3. 9. Grubner 10. Sd2 X 84. 
10. Kampf 12. 15 — t4. 11. Kelod. 12, Kleinberg 1%. 
Sd4 x f5. 13. Kling 13. Lf1 — d3. 14. Kukuk 14 
Wa8 — c8. 15.Langer. 16. A. Lemberger 15. WI8 — 
e8. 17. J. Lemberger 15. Wał — ci. 18. M. Lember- 
| ger 15. Le8 — b7. 19. P. Leuchter 13. d5 X e6. 20. 
| Panzer 14. Sf6 — e4. 21. Rosenzweig 16. Sc3 X d5. 
| 22. Sass. 23. Spitz 15. S3 — d4. 24, „Triumviri'” 3. 
c2 — c4. 25. W. Volkmann 13. Sc3 X e2. 26. Blatt 
| 15. Sc6 — e7. 27. Hirschberg 14. Lel — d2. 28. E, 
į Leuchter 12. Lh4 — a5. 29. Liebeskind 11, Ddi — 
e2. 30. Melzer 13. Sd7 — b6. 31. Natiel 8. b2 X ue. 
32. M. Grubner 7. c7 — c5. 33. Z. Volkmann 12, 
c4 X d5. 34. J. Mayer 10. e6 X d5. 35. Klein 28. 
h6 — h5. 36. „Wiktor Lfi — e4. 37. Dąbrowski 4. 
d7 — d6. 38. Juvenus 2 f2 — f4. 38. Wolfgang 2. 
Seib — 16h 
Lista uczestników meczu korespondencyjnege 
jest definitywnie zamknięta, 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 1%. . 

1. WD2 — e2 (z groźbą 2. Dał). 

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 75. 

1. h7 Lf6! 2. La2! Wg3-- 3. Kc2 Wc3+- 4. Kbf, 
dowolnie, 5. c7, dowołnie 6. h8D L X b8 7. cD 
W X c8 Pat. 

Trafne rozwiązania Zadania Nr, 137 nadesłali, 

H. Kling, „Triumviri*, W. Volkmann, Sz. Czę» 
stochowski, B. Schenker. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. H. K. (KRAKÓW): Jest książka o gambicie 
damy Griinfelda. Kosztuje koło 6 zł. : 
»PRIUMVIRI“: „Moderne Schachpartie“ Tarra- 
scha jest już obecnie nieco przestarzała. „Mein 
System“ jest książką bardzo pożyteczną i ciekawą 

ale dla graczy już zaawansowanych. 
Z KONKURSU ZADAN SZACHOWYCH. 

Nr. 4. Białe: Ke1, Whi, Lfi, Se4, Pd2, d4, b2, 
(7 fig.). 

Czarne: Kf4, Pd5, g5, g4, h3, (5 fig.). 

Nr. 5. Białe: Kb4, Dh2, Wh5, We8, Ld7, LD2, Sd3, 
Sb3, Pa5, c5, e3, e7 (12 fig.). 

Czarne: Kd5, Wb7, Lg7, Sg5, Pc3, b5, c6, e5, ef, 
f3, g6, h6 (12 fig.). 

ROZWIĄZANIA ZADAŃ KONKURSOWYCH. 

Nr. 1. Lg7, Nr. 2. 1. Kd2, Nr. 3. nie ma rozwiąza: 
nia w trzech posunięciach. 

ODPOWIEDZI NADESŁALI: 
ski, P. Leuchter. 


ZET ag i Za wj RMW 


NADESŁANE. 


Za rubrykę ię redakcja nia odpowiada 


ADWOKAT Or. MARCELI BIRNBAUM 


przeniósł kancelarję 
w Krakowie, Kanonicza 16. Tel. 4669 
REA OE i a] 


DANCING 


na rzecz żyd. c 


KOLONII RABCZANSKIEJ 


odbędzie się w sobotę 5 marca b.r 
w salach Towarzystwa Technicznega 


Przygrywać będzie Jazzband „Szał* 
Poczatek e godzinie 10 wieczór 


ORYGINALNE HOLENDERSKIE 


Sz. Częstochowa 


'Ty** przy ul Gertrudy 28 (wejsale od ) 
UI Taleło 323. — Naa. program — Godziądnie 
” przedstawienie od g. $-tej wiecz. Wstęp wolty 


| (ala 


Str. 


Wie demości 


Delegacja lokatorów i sublokatorów 


u p. Prezydenta Mościckiego 


Dnia 28 lutego br. p. Prezydent Rzeczypospoli- | 


tej przyjął na audjencji delegację Zjednoczenia 
Organizacji lokatorów i sublokatorów w Polsce 

| w osobach: pp. dr. K. Buczyńskiego. D Konarskie 
go (Łódż), R. Waskowicza, Br. Rozentala i inż. 
S. Trylskiego. 

Delegacja wręczyła p. Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej memorjał oraz konkrelny projekt nowe- 
lizacji ustawy o. ochronie lokatorów. P. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął przedstawione po- 
stulaty życzliwie i rozmawiał z delegacją około 
godziny. 


Samoloty sanitarne dla Indności cywilno 


Odpowiednie wladze obliczyły, że dla zapewnie- 

| nia całej ludności Polski przewozu chorych w 
| ragłych wypadkach, wymagających zabiegów chi- 
rurgicznych w miejscowościach, gdzie w pobliżu 


piema szpitali, samolotami sanitarnemi, potrzeba | 


8—9 samolotów. Na razie władze wojskowe prze- 

| znaczyły na ten cel tylko 3, jeden „Breguet“ — dla 
okołic Warszawy w promieniu 170 klm i dwa sa- 
moloty „Hanriot“ — dla okolic Lwowa i Lidy w 
promieniu 80 kim. Według opinji władz zdrowia 
publicznego, nienki obaw co do stanu przewożo- 
nych chorych pod wpływem zmiany ciśnienia a- 
tmosferycznego czy też falowania samolotu nawet 

| przy chorobach dróg oddechowych. M. S. Wewn. 
poleciło pp. wojewodom natychmiast przystąpić 
do akcji tworzenia lotnisk i zakładania stacyj be1 

| zynowych. Ścisłe instrukcje wydane zostały odpo- 
wiednim wojskowym lotniskom. 


Inwestycje telefoniczne we Lwo- 
wie, Łodzi i Warszawie 


| We Lwowie rekonstrukcja urządzeń telefonicz- 
mych została już zapoczątkowana, a mianowicie 
owano dóm, w którym ma się mieścić cen- 
trala, zamówiono nowe lącznice na 8UUU abonen- 
sów i w toku jest układanie rur betonowych dla 
kabli. W Lodzi jest w projekcie budowa domu 
Wa pomieszczenia centrali, obecnie bowiem mie- 
ści się ona w gmachu telegrafu państwowego, 
| który musi być w najbliższym czasie zwolniony 
Spółka A. S. Tel. nabyła już pod nowy gmach od- 
pawiedni plac w centrum miasta na ul. Kościusz- 
ki Ponadto projektuje się instalację nowej cen- 
trali automatycznej na 10,000 abonentów, gdyż 
obecna jest już przestarzała i rozszerzenie jej jest 
bardzo wskazane. W Warszawie przystąpi Spół- 
ka do zwiększenia narazie pojemności istniejącej 
centrali o 3000 numerów dla zaspokojenia zapo- 
trzebowanią bieżącego, następnie przystąpi do bu- 
dowy stacji automatycznej na 10,000 abonentów, 
ze względów bowiem technicznych dalsza rozbudo 
wa obecnej centrali jest niewskazaną. 
A co słychać w Krakowie? U nas mizerja tele” 
toniczna kwitnie nadal w najlepsze. 


Przeyślanka otrzymała w spadku mili dolarów 


Z Przemyśla donoszą: Zamieszkały tu lekarz 
dr. Irrgang, ożeniony jest z Dalmatynką, która 
przeszła na żydostwo. Pani Irrgang pochodzi z 
Vlakbergu. miejscowości dzis położonej we Wło- 
szech. Miejscowość ta zamieszkana jest przeważ- 
nie przez Vlaków. Przed trzema laty wyjechał 
jeden z Vlaków do Ameryki w poszukiwaniu za 
złotem. Udało mų się tam odkryć żyłę, złota, 
wskutek czego wzbogacił się i zamieszkał w San 
Francisco. Obecnie zmarł w stanie bezżennym i 
pozostawił po sobie w majątku sześćdziesiątkilka 
miljonów delarów, zapisując je krewnym noszą- 
cym,jego nazwisko. Tych jest około 30-stu w Vlak 
bergu. Jednym ze spadkobierców jest właśnie pa- 
ni doktorowa Irrgang, na którą przypada kwota 
ekoło 4 miljonów dolarów. 


straszny pożar fabryki w Łodzi 


Onegdaj nad ranem wybuchł pożar w fabryce 
Wojdysławskiego w Lodzi. Kilka minut po godz. 
5-ej, jeden z robotników pracujących na parterze 
zauważył, że przędza znajdująca się na sali fa- 
brycznej, płonie. Zaalarmował natychmiast robo- 
tników fabryki, którzy poczęli uciekać. Robotnicy 
znajdujący się na 2 i 3 piętrze, nie zdążyli uciec, 

L bọ w ciągu kilku minut płomienie objęły klatkę 


shadasen NWIiskizoae manenti qreezkbałciwwok + nokian 


> 


„NOWY DZIENNIK", sobota, 5 III. 1927 


z kralu 


W międzczasie nadjechały zaalarmowune wszyst- 
kie oddziały slraży. Robotnikom, znajdującym się 
na wyższych piętrach przerzucono liny, po któ- 
rych zaczęli się opuszczać w dół. 18-letni biura- 
lisła, Dawid Śmietana, spadł, ponosząc dotkliwe 
obiażenia ciała. 20-letnia robotnica, Masza Wro- 
clawska, spadła z 2-go piętra na bruk i odniosła 
ciężkie obrażenia ciała. 

Nie jest wykluczone, że w płomieniach znalazło 
śmierć jeszcze kilku robotników, pracujących na 
górnych piętrach czego do ostatniej chwili nie mo 
żna było sprawdzić. O godz. 6 min. 15 jedna ze 
ścian fabryki waląc się, zniszczyła kilka mieszkań 
i sklepów w sąsiednim domu. Budynek fabryczny 
uległ całkowitemu zniszczeniu. Dzięki energicznej 
akcji ratunkowej magazyny 
uratowane. 

Wymienione tkalnie i przędzalnia, znajdujące 
się w spalonym budynku, były ubezpieczone w 4-ch 
towarzystwach. Straty są olbrzymie, według pro- 
wizorycznych obliczeń dochodzą do 300.000 dola- 
rów. Fabryka zatrudniała około 500 robotników. 
Przyczyna pożarn nie jest znana. Podpalenie jest 
mało prawdopodobne. Możliwe jest, że pożar na- 
stąpił wskutek rkótkiego spięcia w przewodach 
elektrycznych i objął łatwopalne materjały. 


Podwójny wyrok śmierć w Raeszowie 


Nasz korespondent rzeszowski (Rad) dono- 
si nam telefonicznie: 

Dnia 2 bm. późną nocą zapdł w tuiejszym 
sądzie okręgowym karnym po dwudniowej 
rozprawie przed ławą przysięgłych wyrok 
śmierci przeciw Godkowi (lat 19) i Chruście- 
lowej (lat 34). Godek, parobek u Chruścielów, 
odpowiadał za skrytobójcze morderstwo, doko 
nane na osobie męża Chruścielowej, współo- 
skarżonej o współudział w morderstwie przez 
namówienie Godka do tej zbrodni. Motywem 
była chęć zgładzenia męża i powtórne zamąż- 
pójście za kochanka, Godka. Wyrok wywarł 
w mieście wielkie wrażenie. 

Szczegóły w liście. 


= 
za 


RUDNIK n/S. (Kor. wł.) Z życia partyjnego.. 

Od dłuższego czasu Komitet Lokałny Org. Sjoń- 
skiej nie wykazał u nas żadnej czynności. Dzięki 
jednak zabiegom pp. Arona Hanflinga i Samuela 
Heppenwassera został Komitet zreorgonizowany. 
W skład jego wchodzą obecnie następujacy towa- 
rzysze: pp. Abraham Riss, prezes oraz referent 
Keren Hajessod, Aron Hanfling, sekretarz oraz 
rcfer. Keren Kajemet, Samuel Hoppenwasser, Mar 
kus Wachtel, Izak Matzner, Chaim Neuwirth jun., 
Moses Süssapfel, Aron Lichtenstein i Chaim Alter 
Laufer. 

Komitet odrazu przystąpił do pracy. W krótkim 
czasie sprzedano sto szekli, liczbę, której jeszcze 
dotychczas nie mieliśmy. Także zabrano się ener- 
gicznie do rozpowszechnienia legitymacyj partyj- 
nych i ściągania podatku partyjnego. Mamy na- 
dzieję, że Komitet spełni wszystkie wzięte na się 
obowiązki. 

EGZAMIN W SZKOLE RABINACKIEJ W WAR 
SZAWIB. W seminarjum rabinackiem „Tachkemo- 
ni“ w Warszawie odbywa się obecnie końcowy 
egzamin kandydatów rabinackich. Egzamin obej- 
muje narazie przedmioty świeckie, a więc pro- 
gram 8-klas gimnazjum humanistycznego. Onegdaj 
odbył się egzamin ustny z przedmiotów świec- 
kich. Do egzaminu przystąpiło 7-miu kandyda- 
tów. Wszyscy egzamin zdali. Egzaminowj przysłu 
chiwali się delegaci ministerstwa oświaty. Za dwa 
tygodnie ma się odbyć egzamin z przedmiotów 
judaistycznych. 

WZROST LICZBY ABONENTÓW RADJOWYCH 
W POLSCE: Z Warszawy donoszą: Wedle wiado- 
mości z dyrekcji poczt i telegrafów w ciągu sty- 
cznia zarejestrowano 5.200 nowych radjo abona- 
mentów w samej dyrekcji warszawskiej. W całej 
Polsce zaś 7.660 abonentów. W ten sposób ogól- 
na liczba abonentów radjowych w Polsce wzro- 
sła do 62.800. 

W KWIETNIU ZAKONCZENIE ŚLEDZTWA 
W SPRAWIE KURNATOWSKIEGO. Sędzia Ja- 
worowski, prowadzący śledztwo przeciw Kurna- 
towskiemu przesłuchał dotychczas 220 osób. Po- 
zostało jeszcze 50 świadków. Przypuszczalnie w 
pierwszych dniach kwietnia śledztwo zostanie za- 
kończone. 

RABUNEK W POCIĄGU. Na szlaku Żyrardów 
—Jaktorów do bedacego w pełnym biegu pocią- 
mm. tadaceso w atrane Warszawy. do wagonu 2 


surowców zostały ; 


' 11089 13927 
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W DZIEWIĘTNASTYM DNIU CIĄGNIENIA V-ej 
klasy 14-ej Polskiej Łoterje Paŭstwowe padły nu- 
stępującc większe wygrane’ 50.030 zi.: Nr. 66.202 
(Los „Nadziei“ Lwów. Sykstuska 6). 10.000 zł.: 1496 
15056. 5000 zł: 12714 492C6 58346 (Los „Nadziei“, 
Lwów, Sykstuska 6! 72674. 3000 zł, 10223 72981 74861. 
2060 zł : 1932 349: 9561 1666 £1756 36203 26336 10811 
79219 1009 zł.: 9726 14827 17641 21980 22466 34444 
45491 46678 5323. 5 867 65040 67518. 660 zl.: 6610 
14311 16135 20001 27492 52574 66406 
70948 749'6. 500 zł. 1385 263881 26769 39298 49502 
5238 1 61768 61539 6 040 63641 69u71 7.942 74834, 
400 zł}: 1'00 x553 5145 5189 7452 9994 10387 10708 
17568 19169 26606 2714 27812 2902 29528 38254 
33483 34099 35110 3081 :9913 40725 40994 43457 
45821 06961 47241 48942 49416 49472 52944 56709 
57882 58691 58824 653 5 65815 69643 75505 76464 
77068 79161 79492. Ponadto 130 wygranych po 300 zł. 
i 980 wygranych po 250 zł. 


LCSY I. KLASY 


są już do nabycia w kolekturze 


Braci Safier — Kraków — plac Dominikański L. fd. 
Główne wygrana 
6C0.00C0 złotych 


Go drugi los wygrywa. 
CENY LOSÓW. 
ćwiartka zł 10. połówka zł 20, cały los zł 40. 


Zamówienia uskutęcznia się 
— — odwrotną pocztą — — 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 


Karta zamówień. 


Do BRACI SAFIER 
Kraków, pl. Dominikański 1d 


Niniejszem zamawiam: 
. Losów ćwiartek po Zł 10'- 
Losów połówek po Zł 20— 
. losów całych po Zł 40— 
^ ależytość złotych uiszczę po 
otrzymaniu losów, blankietem nadawczym 
Pe K. O. Nr 400.117 przez firmę załączonym 
imię nazwisko: he Fa a REA Gy 
Dokładny adres: 


klasy wskoczył jakiś opryszek i zrabował Dr Leo 
nardowi Sklemczakowi futro wartości 3.000 zł. Ra 
buś wyskoczył z pociągu i zbiegł. Zarządzony po- 
ścig nie dał rezultatu. 

WIELKA KRADZIEŻ HOTELOWA W POZNA- 
NIU. Onegdajszej nocy skradziono w poznański:n 
„Monopel“ 17.000 dolarów. Złodziej był dobrze o- 
beznany Z rozkładem hotelu. Zakradł się on do. 
kantoru hotelowego, znajdującego się na I-szem 
piętrze i rozpruł kasę ogniotrwałą. Ani służba, 
ani portjer, mający swą lożę na parterze, nie zau-, 
ważyli w nocy nie podejrzanego. 


Wesoly kącik 


HUMOR ZAGRANICZNY 


-— Panie sąsiedzie, jak się panu podoba nowy 
kolor mojego parkanu? 
— Między drążkami — bardzo! 
(„Bulletin', Sidney) 
ZROZPACZONY 
„Straszne! Zgubiłem portfel z 1.000 złotych!" — 
„A czy wszędzie dokładnie już szukałeś?“ — „Tak 
w kieszeniach kamizelki, w kięszeniach palta „sur 
duta i w obu kieszeniach spodni — i nigdzie nie- 
ma“ —- „A w tylnej kieszeni od spodni?“ — „Tam 


i nie mam odwagi szukać. Bo jak go tam niema, 


to gotów mnie szlag trafić!“ 


WYPOCZYNEK 
— Potrzebuje pan kompletnego spokoju i wypo- 
czynku — mówi do pacjenta sławny specjalista. 


— Ależ nie mogę przecie pozwolić sobie na roz- 
wód, panie profesorze! 
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KRONIKA 


Marzec 


Wschód 4 Zachód 
słońca słońca 
6 m. 17 Piątek 1% m 18 


| 30 Adar 5687 | 


Bragi odczyt Wł. Zakolyńskiego w Krakowie 


„Droga do państwa żydowskiego”, 

Egzekutywa Org. sionistów rewizionistów ko 
munikuje: Na żądanie i prośbę Egzekutywy zgo 
dził się Włodzimierz Żabotyński wygłosić dru- 
gi odczyt w Krakowie na temat polityczno-sjoń- 
ski, aktuany. Odczyt ten przeznaczony jest dla 
szerokich mas żydowskich, dla wielkiego obo- 
zu sjonistów w Krakowie. Tak sala jakoteż ceny 
Są przystępne i umożliwiają wszystkim sjoni- 
stom, chcącym zapoznać się z nurtującymi prą- 
dami w sjoniźmie, wysłuchanie wywodów Wo- 
dza i Twórcy rewizjonizmu Wł. Żabotyńskiego. 
Odczyt n. t. „Droga do państwa żydowskiego“ 
wygłoszony zostanie w kinie „Warszawa, w 
niedzielę dnia 6 bm. o godz. 11 przedpołudniem. 

Bilety w cenie od 1 zł do 3 zł do nabycia w 
biurze Org. siońskiej dziś (w piątek w godzinach 
urzędowych), jakoteż w sobotę wieczór od 6.30 
do. 10 wieczór i w niedzielę od 9 do początku 
wykładu. Prócz tego przy kasie kina przed xoz 
poczęciem. 


Ważne dla nauczycieli hobrajskich 


Organizacja „Tarbut* w Krakowie wydała 
szczegółowy program nauki przedmiotów juda- 
istycznych dla cztero-klasowych szkół hebraj- 
skich. Program ten obejmujący 46 stron druku, 
poświęca wiele miejsca tak dydaktyce, jak i me 
todyce. Stanię się on też niewątpliwie pożytecz 
nym podrecznikiem dla nauczycieli i przyczyni 
się do wprowadzenia jednolitego systemu nau- 
czania języka hebrajskiego i literatury w Szko- 
łach hebrajskich. Do programu dołączony jest 
też spis czytanek hebrajskich w zakres tych klas 
wchodzących. 


Czas letni będzie ohowiązywał w Polste 


Wicepremier Bartel zapowiedział wniesienie 
na najbliższe posiedzenie Rady ministrów proje- 
ktu o wprowadzeniu czasu letniego z dnia 1-go 
kwietnia na obszarze całej Rzeczypospolitej. Za 
stosowany będzie czas wschodnio-europejski, e- 
wentualnie czas kaukaski, tj. zegary będą prze- 
sunięte wstecz o godzinę. 


dąłaszanie odbiorników radjowych na poczcie 


Rozporządzeniem ministerjalnem z 31 lipca 
1926 r. zniesione zostały wszelkie utrudnienia, 
które przez kilka lat hamowały rozwój radjo- 
fonji w Polsce. Obecnie każdy mieszkaniec Pol- 
ski w wieku ponad lat 14 ma prawo zakupu i u- 
żywania radjoodbiornika pod warunkiem, że 
zgłosi się w urzędzie pocztowym i uiści przepisa 
ne opłaty w kwocie zł 5 na rzecz poczty, zł. 2,20 
jako opłatę stemplową i zł. 3, — tytułem 1niesię 
cznego abonamentu radjofonicznego. Zgłoszenie 
uskutecznia się na formularzach, które znaidują 
się w urzędzie pocztowym. — Opłata abonamen 
towa wynosi zł. 3 miesięcznie, względnie zł 8 
kwartalnie od odbiornika w mieszkaniu prywat- 
nem, zł 6 miesiecznie od odbiornika w lokalu 
stowarzyszenia, a zł. 9 miesięcznie od odbiorni 
ka w lokalu publicznym. 

Kto zaniecha zgłoszenia radjoaparatu i uiszcze 
nia abonamentu (który pobierany jest przez listo 
noszów, podobnie, jak pobierane są opłai; za 
telefon) i staje sie tak zwanym radjo „pajęcza- 
rzem“, naraża Się na przykre sankcie karne, mia 
nowicie proces karny, grzywnę, lub więzieiie i 
konfiskątę aparatu. 

fja 


— KAZANIE W TEMPLU. Jutro, w sobotę 


| 
| 
| 


podczas nabożeństwa porannego w synagodze | 
postępowej przy ul. Podbrzezie wygłosi kaza- ` 


nie rab. Dr. Thon. 


— MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
W KRAKOWIE. Wczoraj w przejeżdzie do 
Genewy zatrzymal się w Krakowie o godz. 
5.54 rano minister spraw zagranicznych, pan 
August Zaleski w towarzystwie sekretarza 
swego, księcia Radziwiłła. Z dworca udał się 
p. minister do hr. Franciszka Potockiego, wi- 
ceprezesa syndykatu dziennikarzy krak, u 
którego zamieszkał. Wieczorem wziął p. mini 
ster udział w przyjęciu u Zdzisława Tarnow- 
skiego, poczem o godzinie 0.50 odjechał po- 
spiesznym pociągiem przez Wiedeń do Gene- 
wy na sesję Ligi Narodów. Pobyt ministra 
Zaleskiego w Krakowie miał charakter pry- 
watny. À 

— NOWY DYREKTOR BIBJOTEKI JA- 
GIELLONSKIEJ. We środę, 2 bm. odbyło się 
urzędowe oddanie dyrekcji Bibljoteki Jagiel- 
lońskiej nowemu dyrektorowi Drowi Edwar- 
dowi Kuntzemu. Aktu tego dokonał rektor U. 
J. Dr. Leon Marchlewski. Po sporządzeniu i 
podpisaniu odnośnego protokołu  przemówili: 
dyrektor ustępujący Dr Papee, rektor Dr Mar- 
chlewski, nowy dyrektor Dr Kuntze i najstar- 
szy z bibljotekarzy kustosz Dr Gielecki. 
MIEJSKIE SPRAWY FINANSOWE. 
Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem pro- 
zydenta miasta inż. Rollego posiedzenie sek- 
cji skarbowej Rady miejskiej, na  którem 
uchwalono przedłożyć do zatwierdzenia na 
najbliższem posiedzeniu Rady miasta statut 
o opłatach od umów o przeniesienie własno- 
ści nieruchomości na rzecz gminy m. Krako- 
wa, oraz wnioski Magistratu w sprawie przy 
znania płatnikom podatków bezpośrednich 
gminnych ulg podatkowych. 

Wiceprezydent miasta Dr Wielgus przed- 
stawił sprawę zaciągnięcia u skarbu qTaństwa 
za pośrednictwem ministerstwa robót publicz 
nych pożyczek na zatrudnienie bezrobotnych. 
Następnie załatwiono. sprawę spłaty pożyczki 
4 miljonów zł. w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego oraz sprawę waloryzacji pożyczek w 
Banku Gospodarstwa Krajowego i „Boned- 
Gredit-Anstalt" w Wiedniu. Wkońcu uchwa- 
lono przedłożyć Radzie miejskiej wnioski w 
sprawie uruchomienia kasy na  largowicy 
miejskiej. 

— ZATWIERDZENIE WYBORÓW PRE- 
ZYDJUM IZBY HANDLOWEJ W KRAKO- 
WIE. Ministerstwo przemysłu i handlu za- 
twierdziło wybory do prezydjum Izby handło 
wej i przemysłowej w Krakowie, dokonane 
na plenarnem posiedzeniu Izby w dniu 10-go 
lutego br. W wyniku wyborów zostali jak wia 
domo, powołani na stanowiska prezydenta 
Iżby — p. Tadeusz Epstein, wiceprezydenta 
Izby — p. inż. Jan Peroś, delegata Izby do 
prezydjum — p. Władysław Zawojski. 

— O PODNIESIENIE NASZEGO HOTE- 
LARSTWA. Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie, w której okręgu koncentruje się 


[ef 


ruch pasażerów zagranicznych i jest silnie 
rozwinięty przemysł turystyczny, poświęca 
żywą uwagę sprawie podniesienia poziomu 


naszego przemysłu gospodniego oraz hotelo- 
wego. M. in. stara się Izba ułatwiać czynni- 
kom fachowym swego okręgu poznanie wzo- 
rowych urządzeń tego typu poza granicami 
kraju. Obecnie jest zamierzone urządzenie 
wspólnej wycieczki fachowców okręgu Izby 
na wystawę przemysłu gospodniego, hotelo- 
wego oraz kawiarnianego, która odbędzie się 
w Gracu w czasie od 30 kwietnia do 8 maja 
b. r. Stowarzyszenie gospoddnio-szynkarskie 
oraz gremja hotelarzy zach. Małopolski zo- 
stały zaproszone do udziału w wycieczce. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w południe 
zawezwano pogotowi reatunkowe na ul. Soł.yka, 
gdzie około 50-letni mężczyzna niestwierdzonego na 
zwiska, z zawodu szewc, napił się większei ilości ly- 
zolu w zamiarze samobójczym. Desperata przewie- 
ziono po przepłukaniu żołądka do szpitala. Powód za 
machu samobójczego nie został dotąd ustalony. 

— ZASŁABŁA NA ULICY. Dnia 2 bm. wieczorem 
na ul. Lubicz zasłabła nagle Kaczor Julja z Sosnow- 
ca. Zawezwane pogotowie ratunkowe odwiozło '*ą do 
szpitala św. Łazarza. 

— OFIARA WYPADKU TRAMWAJOWEGO. 82- 
letnia staruszka, Marja Bajorska, która w sobotę u- 


i biegłą potrącona w ul. Wiślnej przez wóz ua linii 


Biale zeby 


są ozdobą każdej twarzy, czynią ią pocia 
gającą i piękną. Częstokroć już przez jedno- 
razowe oczyszezenie zębów pastą Chloro- 
dont, o rozkosznie odświeżającym smaku. 
nahierają one cudownago połysku kości 
słoniowej. również na bocznych powierzch- 
niach, przy równoczesnem użyciu specjalnie 
skonstruowanej szezotki do zębów — Chlo- 


rodont a wyżłobionym przekroju. 


Nr. 6, uległa ciężkim obrażeniom wewnętrznym, 
zmarła w szpitalu św. Łazarza. Zwłoki zmarłe: od- 
stawiono do zakładu medycyny sądowej, celem 
ustalenia przyczyny zgonu. Pogrzeb tragicznie 
zmarłej staruszki odbył się we wczartek popołu- 
dniu na cmentarzu rakowickim. 

— AMATORZY PODUSZEK GRASUJĄ BEZ- 
KARNIE. Od kilku dni kronika policyjna notuje 
niemal codziennie po kilka wypadków kradzicży, 
poduszek, przeważnie z ganków i balkonów. Tak- 
że w dniu wczorajszym zgłoszono szereg kradzie- 
ży poduszek, a to na szkodę Albiny Sztyłerowej 
(ul. Agnieszki 3), Marji Dorczyńskiej (ul. Lwow- 
ska 58), Juljusza Wąsowicza (ul. Krakusa 307, 
dalej 2 poduszki na szkodę Zofji Monderer (ul: 
Wrzesińska 4), oraz Regin yPrzeworskiej (ul. Die 
tlowska — budynek „Astorji*). Dwie ostatnie kra- 
dzieże popełniono z niezamkniętych mieszkań, zaś 
pierwsze z balkonów wzgl. ganku. 

— SMUTNY EPILOG ZABAWY KARNAWA- 
ŁOWEJ. Jakób Haseja zam. przy ul. Lwowskiej 
1. 46 doniósł do policji, że dnia 1 bm. o godz. 20 
gdy szedł w towarzystwie 2 mężczyzn ubranych 
po damsku, skradziono mu z kieszeni por 
kurientami i kwitami pieniężnymi na kwotę f$ 
złotych. 

— DWA PECHOWE KUFERKI. Omiljanowskt 
Władysław zam. przy ul. Księcia Józefa L 25 do- 
niósł, że dnia 2 bm, o godz. 17 skradziono jega 
służącemu Henrykowi Światłoniowi z  niezam- 
kniętej stajni kuferek z garderobą wartości 70 zł. 
— Katusik Wojciech czeladnik  piekarski, zam. 
przy uł. Duchackiej 1. 7 zgłosił, że w czasie mię” 
dzy 19 a 26 lutym br. skradziono mu z zamkiięte- 
go kuferka 2 książeczki Kasy Oszczędności m. 
Krakowa na kwotę 460 zł. 

— KRADZIEŻ GĘSI. Wójcik Marja zam. przy uł 
Królowej Jadwigi 1. 87 doniosła do policji, że w 
nocy z 26 na 27 ub. m. skradziono jej z zamkniętej 
komórki 3 gęsi białe wartości 60 zł. i 

— 0 

— Z KOŁA PEDAGOGICZNEGO U. U. J. Prot 
Dr Józefa Joteyko, redaktorka „Polskiego Archi- 
wum Psychologji“, autorka wielu prac nauko- 
wych z dziedziny psychologji, wygłosi w niedzielą 
dnia 6 marca o godz. 11 przedpoł. w sali Koper= 
nika Coil Novi odczyt p. t. „Postulaty  szkóły 
twórczej w świetle psychologji postaci“. Wstęp 
1 zł. Dla młodzieży 50 gr. 

— „HEATID PRZYSZŁOŚĆ" (ul. Zielona 17: 
I. p. of.) Dziś w piątek o godz. 8 wieczór plenar- 
ne zebranie członków, połączone z referatem ko 
D. Maja n. t. „Paneuropa“. 

— „CZARNA KAWA“ SYNDYKATU DZIENNI- 
KARZY KRAKOWSKICH, odbędzie się w nie- 
dzielę 6 bm. w sali restanracji „Udziałowej“ przy, 
pl. „Szczepańskim. W czasie podwieczorku przy- 
grywać będzie znakomita orkiestra 20 pp., ponad- 
to program obejmie cały szereg występów solo- 
wych. 

pak 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICB 
KRAROWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) 
(pocz o godz 8 wiecz.) 
Piątek: Teatr zamknięty 
Sobota: „Volpone“. H 
TEATR MIEJSKI IM J SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz. 730 wiecz.) 
Piątek: „Mecenas Bolbec i jego mąż" (popul.) 
Sobota: „Maski“ (premjera). 
TEATE POPELA SY NOWOSCI" 
- (pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 

Piatek; Teatr zamknięty. 

Sobota: pop. „Kopciuszek“; 
Ilica“ (premjera). 


wiecz. 


„Księżna 
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Wiedeń, 3 3. PAT. Pewna dobrze poinformo 
wana oschisiość niemiecka zauważa w „N. 
F. Presse”. że stosunki niemiecko-angielskie 
w ostatnim czasie nieco się oziębiły. Niemale 
wrażcnie wywołało w Anglji stanowisko pra- 
sy niemieckiej, która nie ukrywa swego zado 
wolenia z powodu trudności Anglji w Chi- 
nach. W Anglji mają za złe Niemcom ich neu 
tralne stanowisko w sporze angielsko-rosyj- 
skim. Koła niemieckie zauważają mniejszą 
gotowość Anglji do popierania Niemiec w ich 


Dalsza dyskusja padzmianą jordygacji wyborczej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


dalszym ciągu prowadzono dyskusję nad pro 
jektem zmiany ordynacji wyborczej w kilku 
punktach, jakkolwiek nie podzieła sianowiska 
wnioskodawców. Pos. Kiernik (Piast) popiera 
wnioski swego klubu i zaznacza, że żądanie 
jendomandatowych okręgów było postawione 
wraz z projektem zmiany konstytucji. Pos. 
Czapiński (PPS) oświadcza, że idea jednoman 
 datowych okręgów widocznie upadła. Zresztą 
idea dwumandatowych okręgów jest nielep- 
sza. Mowca zapewnia, że stronnictwa socjali- 
styczne będą bezwzględnie walczyły z zama- 
chem na ordynację wyborczą. 


Obrady nad ustawą e gminach wie skich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3. 3. Sin. Na dzisiejszem posie- 
iu komisji administracyjnej omawiano 
ustawę o gminach wiejskich. Przed zakończe- 
niem trzeciego czytania zabrał głos pos. Jere- 
, micz (Klub białoruski), który oświadczył, że 
Klub białoruski nie będzie brał udziału w gło 

waniz, a to ze względu ną to, że ustawa 
UPczczólnie arlykuł domagający się wla 
(ania językiem polskim w piśmie, zwrócona 
jest przeciwko mniejszościom narodowym. — 
Przedstawiciel Koła Żyd. poseł Insler oświad- 
«czył, że jakkolwiek solidaryzuje się z treścią 
'6świadczenia, to jednak czekać będzie aż do 
poznania całokształtu ustawy o gminach wiej 


Pa wyroku w sprawie posła Wojewódzk ego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 3 3. Sin. Poseł Wojewódzki wy- 
stosowa! wczoraj pa ogłoszeniu wyroku sądu 


AN PRUTKOW , "r". 


(W mali koncertowej, gdzie prawię codziennie ad 
bywały się koncerty, za każdym razem można by- 
ło spotkać niejakiego pana Frumina. 

Poza salą koncertową twarz pana Frumina nie 
gdradzała wyraźnego zamiłowania do muzyki, 
w sali koncertowej jednak pan Frumin zmieniał 
się do niepaznania. Patrząc na niego, miało się 
wrażenie, ze jest to wybitny znawca muzyki i za- 
palony meloman. 

Pan Frumin zajmował zwykle miejsce w pierw- 
szych rzędach krzeseł i jeszcze przed rozpoczę- 
ciem koncertu starał się nawiązać rozmowę ze 

swym najbliższym sąsiadem. : 

W tym celu zwracał się zazwyczaj z uprzejmą 
prośbą © program. Po przejrzeniu programu uwa- 
al, że znajomość jest już zawarta i wszczynał 
następującą roamowę: 
= (udowny program, nie uważa pan?.. I niech 
n pomyśli; cała symfonja w czterech częściach! 
polem przerwa i druga cześć kancertu!.. Praw- 
da, że to cudowne?.. A widzi pan tam z baku, 
obok rampy maleńkie kółeczko?.. To jest radjo 
— wikrofon!.. Największy cud dwudziestego wie- 
ka! I niech pan pamyśli: tu na sali ludzie grają, 

piewają, kichają, biją brawa — i wszystko to 
kłychać na całym świeciel.. Daję panu słowo ho- 


doskouale slyszy... 
W ciagu całego koncertu Frumin siedział z zam 
kmiglemi oczyma i nagle jakgdyby zhudzony ze 


Stosunki niemiecko-angielskie 


Warszawa, 3 3. Sin. Dziś odbyło się posie- | 
dzenie komisji konstytucyjnej, na którem w | 


terul.. Ja mam brafa w Odesie i an, wszystko : 


„NÓWY DZIENNIK. sobota, 5 JIi. 1927 


żądaniach pod adresem Francji. Punktem, 
| w którym Nienicy odczuwają dziś szczególnie 
przeciwdziałała nie Auglja lecz Litwa. Anglja 
popiera dążenie do zbliżenia polsko-litewskie- 
go i pragnie widocznie, aby Litwa wzięła 
; udział w okrążeniu Rosji, co jest jednym z ce 
lów polityki angielskiej. Zbliżenie między 
Polską a Litwą kończy informator „N. Fr. 
Presse' byłoby dla Niemiec nader niekorzy- 
stnem, gdyż oznaczałoby ono odcięcie Prus 
| Wschodnich i Kłajpedy od Niemiec . 


, marszałkowskiego list do marszałka Sejmu 
| Rataja, w którym oświadcza, że wyrok, jego 
| zdaniem, zawiera cały szereg niedomówień 

i nie dość jasno oświctla sprawę. Pos. Woje- 
wódzki oświadcza, że dopiero gdyby ogłoszo- 
no referaty, których dostarczał sekcji narodo 
wościowej, ujawniłoby się, że zawsze bronił 
dążeń wyzwoleńczych ludu białoruskiego. — 
Wreszcie poseł Wojewódzki domaga się pono- 
wnie, aby sąd marszałkowski wypowiedział 
się w sprawie zarzutów o jego stosunku z 
GPU. Poseł Wojewódzki zaznacza zarazem, że 
on sam, wbrew wskazówkom sądu marsza:- 
kowskiego, sprawy tych zarzutów nie skieruje 
na drogę sądów państwowych. 


Znowu skarga senatu gdańskiego 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Berlin, 3 3. (T) Senat wolnego oiasta Gdań 

ska wystosował do Ligi narodów  memorjał 

w którym uskarża się na stanowisko Polski 

zanaczając, że ze swej strony Gdańsk uczynił 

wszystko, ażeby wypełnić zlecenia komitetu 
finansowego. 


Glos pol tyka niemieckiego w sprawie 
porozumienia niem.-francuskiego 


(Telegram własny „Nowego Dziernika”) 


Paryż, 3. 3. (P) „Paris Midi“ ogłasza arty- 
kuł znanego polityka niemieckiego i posła do 
Reichstagu von Reinbabena, poświęcony spra 
wie prorozumienia  niemiecko-francuskiego. 
Autor artykułu stwierdza, że porozumienie 
może tylko dojść do skutku na podstawie ró- 
wnouprawnienia i wzajemnego zaufania obu 
narodów. Dalej stwierdza autor, że polityka 
porozumienia francusko-niemieckiego jest za- 
grożona ponieważ do tej chwili nie nastąpiła 
całkowita ewakuacja Nadrenji. Autor domaga 
się, ażeby Poincare wypowiedział się jasno 
co do swych zamiarów w sprawie polityki lo- 


snu, wyciągał z kieszeni notesik, coś tam zapisy- 
wał i zwracał się do swego sąsiada: 
~ Cudowniel.. Ach, jakie niuansy!... 


pan pomyśli: mój brat siedzi teraz w Odesie i też... 


I niech 
= Pssstl.. — ayczano z niezadowoleniem z ty- 
łu, tłumiąc zachwyt Frumina. 

W chwili, gdy dyrygent doprówadziwszy orkie- 
strę do najwyższego napięcia, zwycięskim ruchem 
pałeczki urywał nagle potok dźwięków i sala hu- 
czała od oklasków, Frumin zrywał się z krzesła 
i podbiegał aż do rampy, do tego miejsca, gdzie 
stał mikrofon. 

Zachwyconych słuchaczy było bardzo wielu. Tło 
cząc się przy estradzie, walili głośne brawa i 
głośno krzyczeli: 

-= Bisll.. Bis!l.. Brawo-o-o0-al... 

Gdy przedmiotem owaoji był śpiewak lub śpie- 
waczka, w takim razie do ogólnego krzyku dołą- 
czały się jeszcze nazwy utworów, których odśpie- 
wania na bis domagała się rozentuzjazmowana pu 
bliczność. 


— Przy kominkul.. — wrzeszczano w jednym 
kącie. 
— Traviatall.. Traviata!l.. — krzyczał ktoś nie 


zmordowanie na galerji. 

— Madame Buterilyl.. Traviatal.. Przy komin- 
kut.. Przy ko-min-ku!|... 

Frumin wrzeszczał również jak podczas pożła- 
ru. Lecz o co mu chodziło — trudno było zrozu- 
mieć. 

To się wyjaśniło dopiero niedawno, na ostat- 
nim koncercie śpiewaczki lirycznej Wiery Wiole- 
towej. 

Należy zaznaczyć, że tego wieczoru Frumin był 


Nr. 57 


carneńskiej. Jako naczelny warunek jednak 
porozumienia wysuwa autor postulat natych- 
miastowej ewakuacji Nadrenii. 


Organizacja naredu francuskiego 
w razie wybuchu wojny 

(Telegram własav .N o Dziennika" 

Paryż, 3. 3. (P) Na dzisiejszem posiedzeniu: 
Izba deputowanych przystąpiła do obrad nad; 
wnioskiem opracowanym przez deputowane= 
go Paul Boncoura w sprawie zorganizowania 
wszystkich sił narodu na wypadek wybuchu! 
wojny. Projekt referował generał Giraud, ktë: 
ry podkreślił konieczność zespolenia całego! 
narodu w razie wojny. Zarazem jednak gene-j 
ral wyraził życzenie, ażeby nie zaszła nigdy 
potrzeba zastosowania lej ustawy. 


Demonstracje komuniStyCZNE prZeCIW 


Aibertowi Thomasowi w Atenach 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Aleny, 3. 3. (D) W czasie pobytu dyrekto- 
ra międzynarodowego biura pracy Alberta 
Thomasa w Atenach grupa komunistów, zło- 
żona ze 100 osób, usiłowała urzadzić demon- 
strację przeciw Thomasowi. Policja jednak, 

nie dopuściła do demonstracji. 


" 4 [) + 
Aresztowanie przywódcy komunistycznego 
na Wegrzech 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
Budapeszt, 5 3. (D) Z polecenia władz are- 
sztowany został przywódca socjalistyczny Ste 
fan Vagy. Wedle oficjalnego komunikatu Va- 
gy miał zeznać, że stronnictwo jego imieniem 
było właściwie zamaskowaną partją komuni- 
styczną. Ponadto miał Vagy zeznać, że od r. 
1923 pozostawał w konłakcie z Moskwą, skąd 
czerpał materjalne środki. Subwencja miestę- 
czna wynosiła 2 tysiące dolarów. W jednym 
z przychwyconych u Vudyego raportów stwier 
dza on, że propaganda komunistyczna na Wę 
grzech jest na najlepszej drodze i stale nowi 
czlonkowie przystępują do partji komunisty- 

cznej. 
muza rer Oki R a ori sA r » 

— „Le Malin“ donosi z Hull (Ang!ja), że 
pożar zniszczył tam sklady mąki. Szkody opie 
wają na 60.900 f. szt. 

— Stan zdrowia łotewskiego prezydenia 
Czakstego jest krytyczny. Działanie serca sta 
le słabnie. 

— Miasteczko Bisinghi na -Korsyce iiczące 
600 mieszańców zostało zasypane z powodu 
obsunięcia się gruntu. Jest wielu zabitych i 
rannych. 


wyjątkowo zdenerwowany. 

Nie mógł usiedzieć na krześle. Co chwilę wyj- 
mował notesik, coś tam zapisywał i patrzał nie- 
spokojnie na zegarek. i 

Gdy śpiewaczka, przymknąwszy oczy, rozdzia- 
wiał usta, przeciągając ostatnią nutę na trzy ml- 
nuty, co oznaczało prawdopodobnie koniec pro- 
gramu, Frumin odetchnął z ulgą: s 4 

— No, dzięki Bogu!.. Myślałem, że ona już ni- 
gdy nie skończy! i 

I oklaskując głośno rękoma, pobiegł ku rampie 
z krzykiem: 

— Brawo!.. Bist... Sałomon!.. Czy ty mnie sły: 
szysz?.. Dosyć!... Więcej nie bierz!.. Brawol... 
Wystarczy sto pięćdziesiąt! 

Ktoś złapał Frumina z tyłu za poły marynarki 
i pociągnął w tył. È 

— Pssst!... Czy par oszalał?.. Ona jeszcze nie 
skończyła! i 

— Jeszcze nie?.. zapytał przerażony Frumin. 
— Przepraszam... 


— Gdzie pan ma uszy?.. — zwrócił mu uwagę 
rozgniewany sąsiad. 

— Gdzie ja mam uszy?.. — pomyślał Frumin, 
wzruszając ramionami. — Narazie dzięki Bogu, 


moje uszy są w Odesie... 
+ 


+ + 


I w tej samej chwili, (o wielki cudzie XX-go 
wieku) w Odesie, na Derybasowskiej ulicy pod 
numerem piątym, Salomon Frurmin, nie zdejmując 
słuchawek, odwrócił się do żony i rzekł: 

— Sto pięćdziesiąt parl.. Więcej nie trzeba!.. 
Pewnie na rynku zmalał popyt... 

I wyłączył swój aparat. 


Nr. 57 


Przemyśl, 3. 3 (T). Jeżeli przysięga w procesie 
jest środkiem afirmatywnym zeznań oskarżonego, 
to w tym procesie, gdzie chodzi o stosunek mię- 
eg rabinem a Rubinowa, gdzie obecność trzeciej 
‘osoby jest zupełnie wykluczona, przysięga odgry- 
wa tu jedyną i decydującą rolę. To też rabin Scha- 
e jest tego doskonale świadom i ciągle powo- 
uje się na świętość złożonej przysięgi. Rozpra- 
wę dzisiejszą wvpełniło dalsze przesłuchanie 
swiadka rabina Schapiry. Rabin Schapira w dal- 
szym ciągu stwierdza, że w tem wszystkiem co 
JRubinowa mówi o jego stosunku z nią, niema ani 
4 prawdy. 

: Przew.: Dlaczego Rubinowa wprowadziła się do 
pańskiego sąsiedztwa? 


Świadek: Z początku miałem wrażenie, że chcia 
ła słyszeć „zmires*. Później jednak przeraziła 
mnie propozycją, bym się z nią ożenił. 

Przew.: Czy wiedziała, że pan ma żonę? 

Świadek: Tak, jak wiem, że stoję obecnie przed 
sądem okręgowym, tak wiem, że ona wiedziała o 
tem, że jestem żonaty. Ofiarowała mi nawet pie- 
niądze, abym je posłał żonie tytułem odstępnego 
za rozwód. Po kilku dniach doniosła mi, że za- 
szła w ciążę i groziła mi, że jeżeli się z nią nie 
ożenię, to skompromituje mnie publicznie. Opowia 
dała mi też, że podczas narkozy u lekarza, u któ- 
rego spędziła płód, wygadała się, że zaszła w cią- 
żę odemnie. Wówczas lekarz oświadczył; Wobec 
tego, że to jest rabin, to on (lekarz) zrobi z tego 
użytek. Ona jednak nie chciała do tego dopuścić, 
a dła ratowania honoru rabina, wystawiła leka- 
rzowi czek na 11 tysięcy dolarów, zażądała od 
rabina zwrotu połowy tej kwoty, tj. 5.500 dola- 
rów. Będąc sam jeden na obczyźnie, dałem jej 
najpierw 500 dolarów, później 330, wreszcie na- 
wet weksel na 2 tysiace dolarów. 

Przew.: Czy mówiła, że od pana zaszła w ciążę? 
Czy miał pan z nią stosunek? 

Św.: Broń Boże. Nie mówiła tego, oświadczyła 
tylko, że mnie skompromituje, jeżeli się z nią 
nie ożenię. 


Z koleji świadek opowiada, jak Rubinowa cią- 
gle go teroryzowała. Aby uniknać skandalu zgo- 
dził się na sporządzenie aktu, że na wypadek 
śmierci jego żony, „która oby długo żyła”, ożeni 
się z Rubinową. Świadek opowiada dalej, że Ru- 
binowa zażądała od niego, aby poszedł z nią do 
urzędu cywilnego celem zawarcia ślubu. Jakkol- 
wiek świadek był pod jej możną presją, nie trak- 
tował tego jednak na serjo, bo miał na tyle zi- 
mnej krwi, że gdy oskarżona zażądała od niego, 
by wymówił formułkę rytualną, jaką składa oblu- 
bieniec wobec swej oblubienicy, w ostatniej chwi- 
l zorjentował się, że z tej farsy może wyniknąć 
tragedja i zamiast wymówić: „harej at mekidej- 
szes li“ wymówił „haret at migirejszes li“( za- 
miast bądź mi poślubioną, bądź mi rozwiedzioną). 
Charakterystycznym dla osoby oskarżonej jest 
fakt, że jeszcze po tym rzekomym ślubie w. tym 
samym dniu przyjmowała swatów, chcąc konie- 
cznie wyjść zamąż. 

Przew.: Ile pan dał pieniędzy w Ameryce? 

Świadek: 1.700 dolarów. 


Przew.: Oskarżona twierdzi, że od chwili te- 
go Ślubu był pan u niej na utrzymaniu. 
Oskarżona: Prawda, prawda! 


Przew.: Pani myśli, że jak pani mówi: prawda, 
to ja już pani wierzę. Zeznała oskarżona, że ja- 
kiś Liebermann złapał was in flagranti. 


Świadek zuowu powołuje się na świętość przy- 
sięgi i twierdzi, że żadnego stosunku z oskarżoną 
nie miał Liebermann jeszcze żyje, można go prze- 
słuchać. 


W tem miejscu oskarżona wstaje, chce coś po- 
wiedzieć, lecz przewodniczący surowem spojrze- 
niem zmusza ją do zajęcia miejsca. 


Św.: Jedynym ratunkiem dla mnie była uciecz- 
ka z Ameryki. 

Przew.: Czy pisała listy do pana? 

Sw.: Tak, ale w listach tych upominała się o 
pieniądze, które rzekomo dała lekarzowi za spę- 
dzenie płodu. w jednym liście znowu przesłała 
mi pigułki i poleciła mi je dać żonie przed snem, 
aby potem postawić jej nagrobek. (Poruszenie na 
Bali), Wszystko to rzuciłem do pieca. PSR. 
posłała fotografję akuszerki, obrzezacza, ale i 
wszystko Zniszczyłem. 

Dalej świadek opowiada wzruszonym głosem, 
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5 Ii. 1927 


„NOWY 2." sobota, 


Zlata Rul Rubin orzec sadem 


Dalsze zeznania rabina Schapiry. 
Czwarty dzień sensacyjnej rozprawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


jak prosił się u niej, jakby u jakiegoś rabuśnika, 
by dala mu spokój. Byłem — powiada rabin Scha- 
piro — jak ryba pochwycona w sieci. 

Przew.: Czy groziła panu? 

Św.: Krzyczała: Ja zabiję wasze dzieci, was wy 
pędzę z Radymna. Głośno będę wołała, że mam 
od rabina dziecko. 

Następnie świadek opowiada niektóre szczegó- 
ły, odnoszące się do wymuszenia od niego pienię- 
dzy. Oskarżona ciągle przerywa, a wreszcie chcąc 
zachwiać stanowczemi zeznaniami świadka, pod- 
chodzi do stołu, niby nalać sobie wodę z karafki 
i zbliża się do rabina Schapiry. Świadek przestra- 
szony wstaje i kryje się za prokuratorem. Oskar- 
żona krzyczy: Spać się ze mną nie bałeś, a teraz 
uciekasz! 

Przewodniczący oburzony: Jeżeli pani chce, by 
z tego kapitału zaulania, jaki pani jeszcze ma w 
sądzie, coś zostało, by nie stopniał całkiem pod- 
czas procesu, to niech pani cicho siedzi i zachowa 
się godnie wobec powagi sądu. 

Przew.: Czy pan ma do niej jakieś pretensje 
materjalne? 

$w.: A conto tych 11 tysięcy dolarów, które rze- 
komo dała doktorowi, dałem jej 1.425 dolarów, 
po odlrąceniu tego co od niej pożyczyłem. Oprócz 
iego wystawiłem jej weksel na 2 tysiące dolarów. 
Jak przyjechała do Radyinna, dałem jej tysiąc do- 
larów, a ponadto srebrną kasetkę i sznur pereł. 

Prok.: Dlaczego w niespełna 6 tygcodci po ślubie 
pan z Ameryki uciekł? 

Swiadek: Widziałem, że niema z nią inrei rady, że 
zabiie mnie i całą moją rodzinę, składającą się z,30 
osób. 

Prok.: Czy prawdą jest, że pan namawiał 
zrobienia testamentu na swoią korzyść? 

Swiadek: Nie chciałem tego przyjąć. Nie przykła- 
dałem do tego żadnej wagi. Zresztą po przyjeździe do 
Radymna, dobrowolnie jej testament zwróciłem. 

Zeznania rabina, utrzymane w tonie Spokojnym, 
pełne umiarkowania i równowagi, stanowcze iiedno- 
lite zrobiły doskonałe wrażenie. Jeżeli wczoraj zna- 
lazł się jeszcze ua sali ktoś, kto wątpił w niewinność 
rabina, to dzień dzisiejszy upewnił go o absolutnej 
niewiności rabina i dał mu przekonanie, że rabin 
padł ofiarą niezwykłe wyrafinowanej oszustki. 

Z kolei obrońcy oskarżonej zadają jeszcze sze- 
reg pytań Świadkowi. 

Dr Grossteld: Czy pan wierzył, że oskarżona 
jest w ciąży? 

Świadek: Bezwątpienia wierzyłem. Mówiła, że 
jeszcze nie ma 50 lat. 

Dr Grossfeld; Czy przed ślubem troszczyła się 
o pana? 

Świadek: Nie. 

Oskarżona wstaje i krzyczy: Ani jednej nocy 
nie chciał bezeranie spać. 

Przewodniczący z oburzeniem wzywa ją do porząd 
ku i grozi jej konsekwencjami, poczem przerywa po- 
siedzenie. Wobec teatralnego zachowania się publicz 
ności, niegodzącego z powagą sądu prokurator sta- 
wia wniosek, by trybunał zastanowił jawność razpra 
wy. 

Przew.: Jutro to uczynię. 

Na tem rozprawę odroczono do dnia jutrzejszego. 
Zainteresowanie rozprawą wzrasta z każdym dniem. 
W ogródku przed gmachem sądowym od rana do wie 
czora wyczekują nieprzejrzane tłumy publiczności, 
tak że chcąc wejść albo wyiść z gmachu sądowego, 
musi się przejść przez szpaler ciekawych. 
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Program stacyj radjofonicznych 


Piątek, 4 marca. 

Kraków (422 m) 1830—1855 Odczyt pt. „Twór- 
czcść, a wierzenia religijne“, wygł. prof. gimd. 
F. Janczyk. 1930—1955 Odczyt pt. „Jeden dzień 
na Sabarze', wygł. prof. U. J. Dr W. Szafer. 20'30 
—22 Retransmisja koncertu warszawskiego z Fil- 
harmonji. — Na zakończenie sygnał czasu. War- 
szawa (1111 m) 15—1525 Komunikat: gospodarczy 
i meteorologiczny. 16'45—1740 Program dladzieci. 
1740—1840 Koncert popołudniowy kameralny. 
18'40—19 Rozmaitości. 1946—2015 Przerwa. Przy- 
puszczalnie komunikaty. 2015 Transmisja koncer- 
tu z Filharmonji. Wiedeń (517.2, 577 m) 16'15 
Koncert. Tańce nowęczesne. 17:45 Wiadom. spor- 
towe. 20'05 „Das weite Lard“ tragikomedja Schni- 
tzlera. Berlin (483.9, 566 m) 16.30 Ork. kameral- 
na. 18:45 Odczyt  „Mysliciele współcześni“. 2030 
Dwieście lat muzyki orkiestralnej. 2230-2430 Mu 
zyka taneczna. Neapol (333.3 m) 21 Wyjątki z ope- 
ry „Norma“ Belilniego. 


ją do 
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iwa GIEŁDY 


Gielda krakowska. 


Kraków. 3. III. PAT. Tohan 0.29, 0.30, Farma 1.10, 
Zieleniewski 17.80, Trzebinia 0.57, 0.59. Parowozy 
0.90, 0.93, Górka 31.75, 32. Siersza górn. 4. 4.05, Azot 
0.72, Elektrowni a405.0, Krakus 0.36, Chybie 5.95, Pla 
secki 13,85. 


Giełda warszawska 


Warszawa 3 bm. (PAT Giełda waluty. 
Dolary 892, sprz 894. up. 890. 

Londyn 43: 52 Sprz. 43'68, kup. 438'41. 

Belgja 359 15, 36005, 35825, ' 

N. Jork 8'95, sprz. 8:97, kup. 8-98. 

Paryż 35-08, sprz. 55' 17 kup. 34-99, 

Praga 26'57 sprz. 26-68 kup. 2651. 

Szwajcarja 17250, sprz. 17293. kup. 17207 
Miochy 3925, 3983, 59-15. 

Wiedeń 1-628, sprz. 12659. kup. 12597. 


Papiery procentowe: 5 proc. pożyczka konwersyj- 
na 59, pożyczka kolejowa 100.50—101.50 5 proc, pre 
mje dolarowe 46—46 i pół — 46 i jedna czwarta. 


Akcje: Bank Polski 108 — 107*— 10760 Bank / 
mysłowy Lwów 0*—, Bank Zw. Sp.Zar. Poznań 
Puls 740 Wild 014 Cegielski 32*—, Porowoz; 
Zawiercie 33/60, iaa 0'33, Polska nafta ' 

i Swiatło 58, ów —=-, 
Pocisk 2'50, 18:— 
Ghodorów =: 


Giełda wiedeń: 
Wiedeń d. 3 b. m. (P.A. 
Amsterd: m 28395. Belgrad 12: 
Bruksela 9862, Budapeszt 12356. K 
Londyn 3441. Madryt 119-05, Medjo 
Jork 70915. Oslo 18385, Paryż 2%*/ 
Sofja 5'10, Sztokholm 17% 45, Warszawa TS 
Zurych 136 39, Amerykańskie 70 "25, niemie 
angieskie 34 48, polskie 19'— +0'—, szwajcarskie $ 
czeskie 2099, Węgierskie 123:94 —. 
Akcie: Zieleniewski Silesja 
11'10, Gal. karpaty 3750, Galicja 136', Siersza 302 
bank małopolski —'*—. Bank Hip. —'—, Tepege i 


Giełda zurychska 
Zurych. 3. Ili. PAT. Nie było transakcyń. 


Giełda iondyńska. 


Londyn. 3. UI. PAT. Nowy Jork 4,85 2/32, HOW 
dja 12.11 7/8, Francja 124.03, Belgja 34.88 5/8, Włoch 
111.31, Niemcy 20.46 i trzy czwarte, Szwaicarja 35.22, 
Hiszpania 28.90.5, Danja 18.20 5/8, Szwecja 18.15 i jed 
na czwarta, Norwegja 18,62 i pół, Helsingfors 192.58, 
Praga 163.78. 


* Zieleniewski 


—, Fe 


Gielda paryska 


Paryż. 3. III. PAT. Lońdyn 124.05, Nowy Jork 
25.57, Belgja 355.50, Hiszpanja 429, Włochy 314.50, 
Szwajcarja 491.75, Danja 681.25, Holandia 1023.75, 
Norwegia 663, Szwecja 682.75, Praga 75.75, Rumunja 
16.30, Niemcy 006, Wiedeń 359. 


Giełda nowojorska 


Nowy Jork. 3 marca. (AW) Warszawa 11.37, Lon- 
dyn 485 5/32. Paryż 391 i jedna czwarta, Wiedeń 
14 1/16—14 1/8, Praga 296 i jedna czwarta, Włochy, 
436 i pół, Belgja 13.91, Budapeszt 17.55, Szwajcatja 
19.238'i jedna czwarta, Helsingfors 252, Sofja 0.72, Ho- 
landja 40.03 i jedna czwarta, Oslo 2594, Kopenhaga 
26.64, Sztokholm 26.71, Hiszpania 1677, Bukareszt 
59 i pół, Berlin 23.70 5/8, Belgrad 176, Montreal 99.81. 


NZS e o 
Z sali sądowei 


UWOLNIONA OD OSKARZENIA O DZIECIO< 
BÓJSTWO. å 


Wczoraj odpowiadała przed ławą przysięgłych w- 
krakowskim sądzie okręgowym karnym Marja Janos 
sówna (fat 21), oskarżona o zabójstwo swego nieślubu 
nego dziecka po porodzie. Janosówna w lipcu ub. r. 
powiła w Brzoskwini dziecko płci męskiej, a wsty” 
dzac się otoczenia przykryła niemowlę pierzyną, po 
czem przygniatła mu stopą kark. Zwłoki pochowała | 
następnie wyrodna ma ka w krzakach, Szczezóły do 
tyczące zabójstwa dziecka podała Janosówna pod- 
czas przesłuchania na policji. Natomiast na rozpra- “| 
wie wyparła się oskarżona winy, twierdząc, że dzie 
cko przyszło na świat nieżywe. Po przeprowadzonej 
rozprawie sędziowie przysięgli uwolnili Janosówrę 
12 głosami od zarzutu dzieciobójstwa, zaś na pytamie 
ewentualne w kierunku zaniedbania udzielenia* d 
cku pierwszej pomocy przy porodzie, odpowiedzieli 5 | 
głosami tak. 7 głosami nie. Wobec tego werdyktu try i 
bunał uwolnił Janosównę od winy i kary. 

Przewodniczył prezes sądu Pelc, wotowali sa0. | 
Dr. Hubaczek i s.s.o. Sośnicki, oskarżał prok. Miller, 
bronił adw. Dr. Aschenbrenner. Wobec zgłoszenia: 
przez prokuratora zażalenia nieważności, Janosównę | 
zatrzymano w areszcie Śledczy m. 


« 
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| CROBNE OGŁOSZENIA 


POSZUKUJĘ samodzielnej siły męskiej lub kobie- 
cej urzędniczej, biegłej w niemieckiej koręspondeń- 
cii, piszącej biegle na maszynie. Zgłoszenia pod 
„Bonciowska* do Administracji „N. Dziennika”. 


NAUCZYCIEL języka hebr., który praktykował w 
Palestynie, udziela lekcji hebr. starej I nowej litera- 
 1ury. Żgłoszenia: Lieber, Dietla 77, między godz. = 
| —7 wieczór. 


POSZUKUJE SIĘ kwalifikowanej freblanki dla 
ałożyć się mającej freblówki żydowskiej w Ory- 
owie. Adres: Dr, Besen, Grybów. Oferty nisuwzglę 
nione — zostaną bez odpowiedzi. 


MIESZKANIE obszerne conajmniej 4—5 dużych po- 
moji w śródmieściu poszukiwane do natychmiasto- 
wego objęcia. Zgłoszenia z podaniem warunków do 
Adm. „N. Dziennika“ pod „Obszerne*, 


STENQGRAFÓW poszukujemy. Zgłoszenia adre- 


ZEPIANY — Pianina — nowe — używane — 
na raty — hajkorzystniej: Wład. Boloński 
sba następca), Kraków, Pałac  Spiski. 


rzedam pensjonat 15 ubikacyj (od- 
nat rytualny). Zgłoszenia: Ajen- 
go, Zakopane, 


M zgubiona książkę wojskową na 
wid Mojżesz Lauderer, urodzony 7 li- 
%3 w Makowie. 


ia dywanów 


È 

4D 

| Tk 

» i killmów 


| KRAKÓW-PODGORZE 
BW, KINGI 9 linja tram. 3 
f poleca 
BYWANY i KILIMY 
bezkonkurencyjnie tanio. 
"Saib dla naprawy dy- 
» „aiw perskich kitów. 


PEINE OVEOSIENIE 


Ja rękach i nogach jak 
również wąsy u pań 
nożna usunąć natychmiast 
ibez bólu dzięki użyciu 

NTARINU i olejkn 
ANTARINOWEGO. 
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fudalnie, Sypialnie, 
Gahinety, Śalony, 
Łóżko metalowe, 
Gtaomany, Kołdry, 
Materace, Wózki. 


DOM MEBLOWY 


Gwarant. nieszkodl. Koszt 
kuracji Zł 9. 

Dr. Caspary i Ska, Gdańsk Kraków, Mały Rynek 2 
Oddział 15. Udogodnienia przy kupnie 


REKLAMA 
dźwignią 
2 handlu sa 


PI hodn 
pires i Partiory. 
a rwa 
Hmszkty, rokaty, 
Koga it p. tow. 


TOW. WŁASCICIELI REALNO ŚCI 
$ WIELKIEGO KRAKOWA 


Kraków, plac Szczepański 2. Nr. tel. 4678 
dostarcza Właścicielom realności 


| PUSZEK 
| NA SMIECI 


wedle typu zatwierdzonego przez Magi- 
strat miasta Krakowa po cenie 37 zł. za 
sotówkę, lub na spłaty ratalne po 39 zł. 


Z powodu uwizowanej podwyżki cen żelaz» 
| blschy zaleca się P. 1. właścicielom realnośc' 
bezzwłcczue zamaw anie puszek. Zamówienia 
przyjmuje Biuro lowarzystwa a ponadto wysyła 
po gimówicnia swych akwizytorów, zaopatrzo 
Şeye w odpowiednie legitymacje. 


à Zumawiać można równieź puszki we firmie 

s A. Pogorzelski, Kraków, ulicą św. Łazarza 19, 
Nr. telef. 98, lub w euładzie fabrycznym A, Po- 
FE gorzelgki, ul. Wikołajska L. 3, Nr. telef. 3588. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 5 marca 1927 
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l e] 
Kraków, ul. Fiorjańska 31. 


Senzacyjna nowość naukowa! 


Przy ulicy Zielonej L 23, II. p z frontu na prawo 
(wprost od schodów) wieczorem między godziną 5 10 
oglądać można MODEL wspanałe wybudowany 
z drzewą. oświetlony specjalnym aparatem elektrycz- 
nym, przedstawiający na wewnątrz i zewnątrz widok 


Jerozolimskiej Świątyni 
Herodjańskiej 


Rekonstrukcja ta, obejmująca gmach „Świąt 
nicy“ ze wszystkiemi bocznymi budynkami, 
dziedzifńicami, murami itd., wykonaną została 
po 20-letnich studjach — przez nauczyciela reli- 
gii, Mojżesza Jakóba, autora wielu dziei peda- 
gogicznych, podług źródeł wiarogodnych, na 
podstawie wykopalisk i najnowszych zdobyczy 
wiedzy archeologicznej. 

Z wielu świadectw największych powag teo- 
logicznych i naukowych — poniżej dwa doku- 
menty: 

„Znakomite dzieło p. prof. M. Jakóba z przy- 
jemnością zbadałem i uznaję je za środek bar- 
dzo pożyteczny do objaśnienia dotyczących roz 
praw w Biblji i Talmudzie i dlatego chętnie na- 
byłem od autora taki obraz Świątyni". 

Kraków, 6 maja 1926. 

C= Józei Kornizer mp. 
Rabin gminy wyzn. w Krakowie. 

List Dyrektora Muzeum Narodowego w Kra- 
ko WP. prof. Kopery, z dnia 18 stycznia 

„Szanowny Panie! Oglądając modeł Pańskiej 
rekonstrukcji świątyni żydowskiej w Jerozoli- 
mie, podziwiałem wytrwałość i pracę, z iakie- 
mi Szanowny Pan zdobył sobie odpowiednią 
wiedzę, aby w sposób nadzwyczaj jasny i pra- 
ktyczny uprzystępnić ten słynny przybytek ku 
czci Boga, jak najszerszemu ogółowi. Oglądnię- 
cie Pańskiego modelu uczy więcej, a nadewszy- 
stko w krótkim czasie, niż szereg przestudjo- 
wanych książek i jest Pańskie dzieło ze wszech 
miar godne widzenia. 

Łączę wyrazy wysokiego poważania i sza- 
cunku. Feliks Kopera. 

Celem umożliwienia jak najszerszym kołom 
miłośników sztuki oraz starożytnych relikwij 
oglądnięcia tego dzieła — demonstruje i obja- 
śnia je autor w godzinach wyżej oznaczonych, 
za opłatą 1 zł. na fundusz reprodukcyjny. 323 


Prawdziwą przyjemnością 
dia smakoszy jest czekolada 
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KONKURS. 
izraelicka Gmina Wyzn. w Bielsku 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 

Pm tn 

O tę posadę ubiegać się mogą kandydaci 
z nieprzekroczonym 40 rokiem Życia mo- 
gący się wykazać mozę znanych autory- 
tetów rabinackich, którzy już byli w jakiejś 
gminie samodzielnymi aw Ze względu na 
to, że z posadą połączona jest stała pensja, 
należy w podaniu wymienić wysokość ŻĄ- 

danego wynagrodzeria. 

Podania ze świadectwami wnosić należy 
najpóźniej do 1 kwietnia 1927 do Przeło- 
żeństwa Izrael. Gminy Wyzn. w Bielsku. 

Rrzełożeństwo Izrael. Gminy Wyzn. w Bielsku 
B. Simachowitz. 


Mieszkania 
składającego się z 2 lub 3 pokoji i kuchni 
z komfortem w VII. lub VIII. dzielnicy za 
wyższym czynszem, poszizkuje się, ewent. 
za odstępnem. Zgłosz. pod „E.“ do Ad. N. Dz. 


Czytajcie i ró» powszechniajcie 


„GJGNISTISZE WELT" 


dwutygodnik wydawany w jęz. żyd. przez Centralny § 
Komitet Organ. sjonistycz. w Polsce pod redakcją: 
Bra Joszuege Gotiiba 

Pismo podaje źródłowe artykuły i informacje 
z dziedziny sjonizmu i Palostyny i zawiera dwa 
siałe doda ki poświęcone ruchowi młodzieży i ru- 
chow! kobietomu. 

W „Cjonistisze Welt" współpracują: Red. I. Apen- 
szlak, Dr. Z. Bychowski, Dr. H. Bohne (Hajfa, 
A. Cejtlin Inż. M. Dizonkoff Tel-Awiw). Dr. N 
Daw dsobn Ur. R. Felas"huh, A. Jewzerow (Tel 
Awiw) Red. i. Hoftmaz (Emaruel), M. l. Freid, 
I. Kahanow, Dr. Szmarjabu Lewin Mgr. E. Lewin, 
L. Lewitc. Dr. Salomea Lewiłe, Dr. R. Lemkin, 


M. Polakiew'ez, Inż Pinchas Rutenberg (Te|-Awiw). 
Dr. Artur Rupin (Je:czolina), Dr. b. 
Dr. 1. Schwarzbart i 'nni. 
Prenumerata wynosi kwart, zł 2.5, półrocz. 450 
Cena ogłoszeń: Str. zł 150, Jj2 str. 45. 1|4 str. 4 
Adres Redakcji i Administracji: | 
| 


Schmorair, 


Warszawa, Noiewki Za, ih P. EKO., 7443. 3 


W szpitaiu przy Gminie izraci. w Tarnowie 
jest od 1 kwieinia br. do objęcia posada 
lekarza dyżurnego. 
Reflelitanci zechcą nadesłać swe udokumen- 
towane podania najdalej do 15-go miarca br. 
z podaniem warunków. 


——>"—-—- 


Podróżuiący 


zdolny, z wieloletnią praktyką w branży 

galanieryjnej specjalność guziki poszukuje 
zastępstwa. 

Zgłoszenia pod „Sumienny M.“ do Ad. N. Dz. 
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ABAVKA (NEWSCZNO-FARMACEUTYCINA 


„AP.KOWALSKI” 


sk smi. zm. ch 


Redaktor naczelny: Dr. W. .Berkeihaminer. — Red. odpow. Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej i 


